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ilr o c o M s l ha ezel Hol. 
Cii r. !*rep 'i Poznaniu.
Poznań. 13. września. (Pat) Dziś w nie­

dzielę o godz. 7‘30 rano przybyli do Poznania 
pociągiem pospiesznym z W arszawy celem 
wzięcia udziału w uroczystościach Bolesła­
wa Chrobrego p. prezydent rady ministrów 
Władysław Grabski, minister spr. wewn. Ra- 
czkiewicz i minister koleji Tyszka, w towa­
rzystwie wyższych urzędników. Ma dworcu 
witali dostojnych gości przedstawiciele władz 
miejscowych. Honory wojskowe oddała kom- 
panja honorowa U pp. z orkiestrą. Z dworca 
udali się goście do zamku.

Poznań. 13. września. (Pat) Imponująco 
wypadła tu uroczystość otwarcia mostu Bo­
lesława Chrobrego. Otwarcia dokonał p. P re­
zydent Rzeczypospolitej Stanisław Wojcie­
chowski. Jak głosi napis na balustradzie, most 
zbudowany został w latach 1924 —25 w azie- 
więćsetną rocznicę koronacji króla. Witany 
okrzykami przez tłumnie zebraną publiczność 
przybył p. Prezydent Wojciechowski w to­
warzystwie Prezesa Rady ministrów i świ­
ty o g. 9‘20 przedpołudniem. Pan Prezydent 
zasiadł na wzniesieniu wraz z członkami rzą­
du. W chwlii przybycia P. Prezydenta orkie­
stra odegrała hymn narodowy. Uroczystość 
rozpoczęła się odśpiewaniem kantaty przez 
chóry poczem Pan Prezyden* Doznania 
Ratajski wygłosił patrjotyczne pfi* ' • ~*«iiie. 
Okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczyj.^ 
litej i Prezydenta Wojciechowskiego licznie 
zebrana publiczność powtórzyła trzykrotnie 
wśród powszechnego zapału i uroczystego 

"nastroju. Po krótkiej modlitwie ks. biskup 
Łukomski dokonał poświęcenia mostu, po­
czem Pan Prezydent przeciął wstęgę, doko­
nując otwarcia mostu. Następnie -wszyscy 
dostojnicy udali się na środek mostu, gdzie 
odczytano akt erekcyjny, który Pan Prezy­
dent podpisał, następnie położyli podpisy pre­
mier Grabski, ministrowie i inni.

Po otwarciu mostu udał się Pan Prezy­
dent z premierem i ministrami do katelry, 
gdzie w kaplicy złotej przemówił gorąco ks. 
biskup Łukomski, poczem odprawił cichą 
Mszę śwr. u trumien, gdzie spoczywają zwło­
ki pierwszych królów Dolskich, pelniii straż 
honorową oficerowie 58 pp. z dobytemi sza­
blami. Po Mszy św. Fan Prezydent złożył 
u trumien Mieczysława 1. i Bolesława Chro­
brego wieńce wrawrzynowe poczem ukląkł­

szy modlił się przez dłuższą chwilę. U  tru- ] 
imien złożył prezydent Ratajski wieniec z na­
pisem: „Stolica Wielkopolski Bolesławowi
Chrobremu1*.

REFORM A ROLNA W  SENACIE.

W arszawa. 13. września. (Pat) Połączo­
ne komisje Senatu obradowały przez cały 
dzień nad projektem ustawy o wykonaniu re­
formy rolnej. Przedyskutowano pozostałe 
artykuły ustawy od 50 do 92 włącznie. Sto­
sownie do' uchwały sobotniej głosowanie od-

1 hedzie się na jutrzejszem posiedzeniu, na 
którem mają również zabrać głos przedsta­
wiciele rządu w kwest jach odroczonych z so­
botniego posiedzenia.

JESZCZE JEDNO POWSTANIE
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Z Paryża donoszę. : Organ 
skrajnej prawicy francuskiej . L‘action Fran- 
caise“ podaje długą wiadomość bez komen - 
tarzy o wybuchu powsislifa tubylców we 
francuskich Indoehinaeh.
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Brońmy się sami!
Z szeregu listów, które otrzym ała 

Redakcja nasza w sprawie obecnego prze 
silenia gospodarczego i walutowego w 
Polsce, pomieszczamy dziś znowu jeden, 
wskazujący słusznie na cbowajzek spo­
łeczeństwa ujęcia obrony we własne re­

ja  tylko nasz^ jdeuswianofr.nci,ie c.zy nieposza 
r.owaoie samych siebie, obniża w artość ' 
wszystaeigo, co jesr rodizinw

Popieraitic kiajowej wytwórczości,
powinno być dla nas świętym obowiązkiem ,

ce przez podtrzymywanie własnego pie- a dewizą naszą niech się sta-ułe: knpcwać jc-
jiądza i popieranie rodzinnej w ytw órczo­
ści łącznie z bojkotem obcego towaru.

Redakcja.

Otwarta w  „Wtoku Nowym mównica 
do zabierania glosat w sprawie najżywotniej­
szej, położenia naszego gospodarczego, jest 
zdrową inicjatywą, która winna być podjętą 
i w dalszym ciągu prowadzoną prze podawa­
n e  cenny cli wskazówek i rzucania pożyte­
cznych haseł co niewątpliwie będz*e przez 
szersze kręgi społeczeństwa pochwycone 
i zrealizowane.

Jako najskuteczniejszą obronę naszego 
złotego i naprawy naszej sytuacji gospodar - 
czej rzucam hasto

„Bojkot towarów zagra,;.cznych“,
miano wicie artykułów zbytkowych, jak : 
różne owoce, czekolady, perfumy, jakoteż ga 
la.rtserja, trzykotarzc, tkandny i obuwie, na 
które dużo pien.ędzy wyrzucamy, tracąc je 
bo sypiemy nasze złote do worka.1 bez d n a , 
rujnujemy nasz kraj i przez ro me dopuszcza­
my do wyrobienia i wydoskoJrakmia się na- 

*szej krajowej wytwórczości, która i dziś

dynie to, co jest „swoje i nasze". Precz ze 
zgubnym dla nas towarem zagranicznym ! 
Ażeby to urzeczywistnić, powinno w tym 
celu zorganizować się

towarzystwo piapagsndy,
którego działalność nio dałaby diiugo czekać 
na owocne skutki. Niechby to towarzystwo 
objęło cały kraj, a wtediy i. żadlen smok zagra 
niezny by się do nas nie wdarł.

Towarzystwo to w łiistorji rozwoju na­
szego Państwa, zlot eon i głoskami byłoby za­
pisane. —

Zwłaszcza prasa nasza może tu wybitną 
rolę odegrać, a wnet nauczymy się szanować 
„swojc“, przedew szystkięm naszego złotego, 
którego każde inr.e państwo umie nałożycie 
cenić, podczas gdy my tale haniebnie go lek­
ceważymy. —

Złoty to wtókl pcemądz o trwatym
fundamencie, —

w  który my bezmyślnie godzimy przez fi- 
biędme poszutów^me dolarów. Złoty, to aure­
ola naszego Państwa, która nawet w najdal­
szych zakątkach Europy jaśnieje, a my sobie 
oczy dolarami zasłaniamy

Nasae włacze powinny zarządzić konfi­
skatę dolarów, znajdujących się w rękach o- 
sób prywatnych. Polskr. i zloty- to nasza świę­
tość, niech to słowo brzmi ‘zawsze i w'S*sr 
dzie kaidteiuu od najprostszego kmiotka dP 
magnata. — . —

A kupcy i handlarze nasi, zapatrzeni wt 
dolara1, puścili

zabójczą śrubę, związaną z kursem
ćbl<ti<i, --------

w rach śrubę, która działa tytko p n y  zwyż­
ce kursu i stąd mamy nowe horendahie ceny 
towarów. —
- Nie waha-m się nazwać takie postępowa­
nie zbrodniczym zamadtem na Najjaśniejszą 

, (Rzeczypospolitą, który winien być na równi 
; komunizmem bezwzględnie tępiony, dio cz-e 

og nasze miarodajne czynniki powinny bez- 
■ z włócznie przystąpić.
1 Precz z dolarami- bo tu Polska, a n'-e 
Ameryka, prócz z lichwa drożyźińaną, a  bę­
dzie nam wszystkim lepiej.

L. Z., artysta malarz.

lali te ra li l
(Dokończenie).

Tymczasem przyszedł zajmach sarajewski i 
taki sposób przygotowany do swej przyszłej 

stoi w  nieyodinej gałęzi na równi z zagraniczną,1 roli młody następca' tronu wszedł w swoje pru­
ty

wal jako najbliższy pdmocnjk i dziedzic stojącego 
raaid gronem starca w warunkaien najstraszniejszej 
7, wojen. Zc względów dynastycznych sta ry  ce-.

STELLA OLGIERD

NaszyjniK.
(Ciąg dalszy.)

Więc, za tytuł nadwornych poławiaczy 
pereł podziękowawszy, Yitolo, padł przed 
królem na kolana i o inną błaga! go laskę: je­
śli już zasłużył na to. że król chce mu ją wy­
świadczyć, niechże zezwolić raczy, by syn 
najstarszy, który i tak wstręt do morza oka­
zuje, a za tu najchętniej, już jako dziecko, o- 
ręża się imał, rycerzem został i królowi swe- 
mu, życiem całem za wyświadczoną łaskę 
się wywdzięczał. Królowi, radość z otrzyma­
nego w darze naszyjnika, rozpierała piersi — 
nie mógł odmówić niczego temu, ćo naszyj­
nik taki przyniósł mu w darze. I aczkolwiek, 
prośba ta zuchwałą była, bo rycerskie rze­
miosło jeno szlachcic mógł sprawować — do 
prośby Vitola się przychylił i syna, Dmberta, 
w poczet rycerzy zaliczyć obiecał.

— „Laska ta, udzieloną ci będzie — w y­
rzekł król dobrotliwie. Aby zaś prawu zadość 
się stało, obdarzę syna twego tem, co leży w 
mej możności, t. j. mieczem i tarczą — zaś 
mocą rycerską niech go obdarzy nasz Pan 
Najwyższy.11

Skłonił się królowi do nóg Yitolo i do 
domu pospieszył, by godne przygotowania 
do czekającego syna zaszczytu, uczynić. Rsjt 
wszak teraz bogatym, dzięki hojności króla, 
postanowił przeto wspaniałą ucztą uświetnić 
dzień, w którym chluba rodu, piękny Umber-

to, w poczet rycerzy zaliczony zostanie. \V 
oznaczonym na ucztę dniu, rozbiegli się w y­
słańcy Vitola po mieście, spraszając życzli­
wych jego rodu i ogłaszając, że zaprasza się 
każdego, kto w  dniu tym wraz z VitoIem je­
go radością etiee się cieszyć.

Gdy nadszedł wieczór, zapalono tyle 
świateł w domu, w którym odbywać się mia­
ła uczta, że zdawało się, dom cały płonic. 
Przybyło wiele biedoty, którzy, korzystając 
z okazji, chcieli napełnić, zwykle puste, żo­
łądki. okazując życzliwość rodowi Yitola — 
przybyli minstrele, zaproszeni dla uświetnie­
nia uczty, przybyli żonglerzy, tancerze i bła­
zny.

Przywilej królewski, mocą którego syn 
Yitola rniał być pasowany na rycerza, spo­
czywał w cudnej, hebanowej, oerłami nabi­
janej szkatule i każdy z zacnych gości, mógł 
go oglądać. Dziwili się więc poniektórzy 
wielkiej łaskawości króla, dziwili się inni cu­
downej kolei losu Umberta, który z syna pola 
wiacza pereł — rycerzem miał zostać.

Wchodzącym gościom wskazywał miej­
sca sam Vilolo, który z rozpromienionym ra­
dością obliczem, na znajomych spozierając, 
zdawał się wmłać każdym ruchem, każdym 
uśmiechem:

— „Chwalcie ze mną Pana nad Pany i 
dziękujcie ran, albowiem pozwolił mi doko­
nać dzieła, do którego ród mój dążył od paru 
pokoleń".

Siadali przeto z jednej strony stołu zna­
czniejsi goście i minstrele, zaś z drugiej, bie­
dota, żonglerzy, tancerze najemni i błazny.

Pod koniec uczty minstrele śpiewać po­
częli pieśni o mifęvaidu, przygrywając solie

na violi, akrobaci pokazywali sztuki, pospól­
stwa klaskało w ręce i wydawało okrzyki z 
wielkiego ukontentowania, że > aż wrzawa 
wybiegła na uiicę, sprawiając oskomę tym, 
którzy nie uczestniczyli w zabawie.

Jednym z takich, był młody giermek, sto 
jący naw'prost domu, kędy odbywała się 
uczta. Starannie zakrywszy twarz, by snać 
kto go nie ujrzał, stanął tak, by być jak naj­
dalej, od padającego z okien światła, lecz, by 
mimo to, móc widzieć, co się wc wnętrzu 
dzieje...

Gdy zaiw ażył, że wkrótce, po rozpoczę­
ciu uczty, młody Urnnerto opuścił izbę bie­
siadna, a w chwilę potem i dom rodzica, udał 
się jego śladem, postępując ostrożnie, zdalc- 
ka. Gdy zaś ujrzał, że Umberto skierował kro 
ki swe ku kościotowi, kędy imał spędzić noc, 
przed jutrzejszą, przełomow-ą chwilą w jego 
życiu, zawrócił na swe poprzednie stai .0- 
wisko.

A Dmbeilo, po nocy, spędzonej na modli­
twie, po przystąpieniu rano do spowiedzi i 
świętej Komunii, oczekiwał nadejścia uroczy 
stej chwili.

Od rana już, na miejscu, przeznaczonem 
do tego celu, ustawiono wzniesienia d h  wi­
dzów, zaś pośrodku, tron królewski, na któ­
rym, w  całym majestacie, zasiadł król Ardui" 
no, mając przy boku piękną swą małżonko, 
której szyję zdobił naszyjnik z bladoróżo­
wych pereł, co w środku ogromną perłę miał, 
na której jakoy kropla krwi purpurową plam­
ką się znaczyła-

(C. d. n.)
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sa rz  kazał inlu najpierw objąć komendię dywizji. 
Oczywiście młody człowiek nie m ający kwalin- 
kidicyj do dowodzenia batalionem, zgubił się, cał- 
ijawicie w sprawach dywizji. Na domiar zaś złe­
go, okazał się dość głupim, aby tego nie rozit- 

M ufcć i nie uznawać. Zaczęły się dziać Skandale. 
Na żądanie Conrada vcm H oefzendtdfa zabrał go 
cesarz do siebie do Sclionibrunnif, skad wyjeżdża! 
już tylko od czasu do czasu na front, rzekomo 
dla manila spraw y cesarzowi o położeniu. Oczy­
wiście była to  także fikcja, bo człowiek pozba­
wiony wszelkiego wykształcenia wojskowego, —• 
z natury zaś mało inteligentny i pilny nie miógł 
w żaden sposób zorientować się w tom położeniu, 
pow tarzał więc z przekręceniami to  tylko, co mu 
v komendzie anr.il powiedziano.

Wacie dynastyczne kazały- robić zeń pajaca. 
Oddawano mu t. zw, „komendę" armij w sytua- 
c*wc!t, które uważana za szczególniej pewne i po­
myślne na' dwadzieścia1 cztery godziny przed przy 
gotowaną bitw>, aby w ten sposób wispomnirenie 

- o.zekiwiancgo zw ycięstw a mogło związać się 
z jego naizwlskietrt w ezytankaeh szkolnych. — 
..Przyślijcie następcę tronu, bo zwycięstwo jest 
nieuchronne" (Schicket den TronfoLger, denn der 
Sleg iat uiwern-ęidlieh) telegrafował generał 
DankI lia wiosnę r. 1916 w przededniu rozroczf.- 
cia ofensyw y na W locny. EfeKt takiej machy był 
wręcz przeciwny zandorzonemu. Ośmieszano mło 
dego człowieka w oczach szerokich sfer ludności.

Tyjcczasem przyszła jesień r. 1916. S tary 
cesarz blady i znękany, siedząc raz przy swojem 
biurku w Sclioiibriausie, powiedział słaby głosem 
do Marguttlego: „Źle jest z nam;. My sana imoiże 
nie wiemy, Jak bardzo jest z nami źle. Jeżeli tę 
zmię jeszcze- „..przcnurKujemy", to na wiosnę ro­
bię pokój za wszelką cenę. Może przecie da s'ę 
jeszcze coś z monarchii uratować". W tik i spo- 

«■ jjób saim stary  cesarz ocenia! spadok, który pj- 
z-ostuwiaił następcy. A w dwa tygodnie poteftn 

*' v, mglistą noc listopadową minister dworu Burian 
w złocistytm fraku ukłonił sie przed młodyrn Ka­
rolem (rzy razy j wręczył nut klucz cesarski na 
znak, że władza z zastygłych rąk tego starca, 
który leżał na swojotn Żelaznem łóżku w p rzy­
ległymi pokoju, przeszła oto na niego.

Pozbawiony wszelkiego pojęcia o ludziach i 
izeczaCb, Karol zaczął rządzić. Miał jeszcze nie­
szczęście posiadania t. zw. doorej woli", która 
nic daw ała mu spokoju, popychając d-o ociraiz to 
innych zawsze niedojrzałych i niedokończonych 
działań. W pływ ambitnej żony i teściowej, które 
z równym zapasem rozumu stanu i doświadcze­
nia! usiłowały „ratow ać" koronę, dokonywał re­
szty. Po pierwszych miesiącach rządców młodego

ecsarza! było już u^yw istem , że ten dokończy 
dziełai i będzie osiatnhn Habsburgiem na tranie. 
Porozpędża! starych i wypróbowanych ludizl.' — 
Sypał dymlsijaini i nominacjami najbardziej fanta­
stycznymi (Seidler), w ydaw ał za rz ą d z e n i i roz- 
katzy najbardziej sprzeczne, do wszystkiego się 
mieszał i we wszystklem buczy i resztki stałego
o-d wieków ustalonego porządKu. W mgnieniu okal 
zrujnował do reszty  armię, wywołał bczTLadiziejny 
zamęt w administracji państwa. Kiedy zaś przy­
szła! ostateczno!1 próba —■ jesień rc-ku 1918 i ari~ 
teczna przegrana, nie znalazł w sobie ani &':( 
osobistego m ęstwa i godności, najpierw rzucił 
w ładzę rra ulicę, a1 potem czynił rozpaczliwe i 
znowu zupełnie bezplanowe wySflki. aby przy­
najmniej ozęść je] uratow ać dila siebie. Ob!ocywał 
Węgrom, że Słowaczytzny nie odda' Czechom, do 
CjkscIiów siał wieści, że w' zamian za koronę cze­
ską przyłączy do nich, ile zechcą z Węgier. — 
W rowu tacie został z pogardą i lokccwulżoniem 
odrzucony wszędzie, aż po kilku tyigaJuiiarh po­
bytu w ustronnym Laxem'hurgu pod osłoną puł- 
kc/wnika angielskiego wyjechał do SzwaeaairjS.

.P ośród  licznej %>ćrjMw nie znalazł się nikt, — 
ktciby staną \ f  tych najećęższyich chwilach przy 
lep.© boku, ktoby wreszcie na własną rękę pró­
bował bronić tysiącletniego dziedzictwa władzy 
i stamościukn. Rozbiegli się 'wszys :y jak myszy. 
Każdy najęty tylko ralcrwanem m a jtk u  osobBte- 

pochłanięty troską o zwyczajne, przyziemcie, 
rreszcizańskie jutro. Nie Dłyisrseła nigdz.e ani 
iskierka iieroizjtikt, bez którego ca ła riKPiaichia ł 
■noparchizim nie mogą htieć sensu. Na usprawie­
dliwienie Habsburgów potrzeba powiedzieć, że 
;cta' w jotę tak samo zachowali się w Rosji Ro­
manowie. w Niemczech Hohenzollernowie- i tuzin 
'n.uyieh rodów królewskich, pozbawionych magle 

wrieh stanowisk, na których wczoraj jeszicze 
wydymali się tak bardzo.

Jatk gdyby samo życie chciało zaldelnonstro- 
wać przed oczy'ma hidzkicmii całą wewnętrzną 
u dość zarówno instytucji monarszej jak ludizi, — 
którzy ją przeciewszystkicm reprezentowali. — 
Jeżeli najbardziej yv utrzymaniu jaj inreresowaiiii1 
;rie ruszyli palcem dla jej obrony-, ta  któż inny i 
tuint się obrany tej podjąć. Zawsze i wszędzie1 j 
władzę rzeczywistą -miał ten tylko, kto miał s :łę 
i odwagę ją wiztąC Monarchowie -naszych, czasów 
tle mieli ulw agi na tyle nawet, aby posiadanej 
uonić. To znaczyło, że monarchie w Europie j 
ginęły, zginęły bezpowrotnie i że żadne galwa- • 
r/cwanie przeżytej formy historycznej nic napeł­

ni jej tuż nigdy więcej treścią nowego życ:a.
X—Y -Z*

b Oszczędza sobie 
S Irytacji i pieniędzy, kto 
1 stale czyści ErJalem.
ta
. i
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Krętactwa nlssnleciile «? spranie
opfanttWa

Od Polaków w Niemczech otrzymaliśmy na­
stępujące plsino:

Wymienione ponzej związki Polaków w 
Saksonji zw racją się do Szanownej Redakcji z 
prośbą o ogłoszenie na łamach poczytnego pi­
sma Panów' następującego' oświauezenia:

Dnia 19. sierpnia br. pismo nacjonalistyczne 
„Leipzlger Neuste Nachrichten" ogłosiło artykuł 
pod tytułem „Polscy obywatele przeciwko Pol­
sce" podpisany M. M.

Artykut ten, pochodzący rzekomo ze sfer 
polskich w Saksonji, atakował rząd polski za je­
go bezwzględne i barbarzyńskie postępowanie w 

.sp raw ie  optantów oraz wzywał do zbierania 
składek na rzecz optantów memieckieli, wydalo­
ny ch z Polski.

2.3. sierpnia br. „Leip/.:ger Neuste Naclirich- 
ten" ogłosiły artykuł ze sfer niemieckich, ataku­
jących Polaków p‘erw'Szego wezwania i przedsta­
wiający postępowanie Polaków jako nieszczere i

obliczone na zmylenie cplnji publicznej wobec 
obawy represji ze stron nlemieckicłg

Powstaje zupełnie uzasadnone podejrzenie, 
że pierwszy iuż artykuł był obliczony na wywoła 
nie tam ostrzejszego alaku na Polaków.

Przedstaw icieie związków polskich udali się 
do redakcji Wymienionego pisma z prośbą o po­
danie i;azw:ska osoby, od której pierwszy artykuł 
pochodrł. Ponieważ jednak redakcja żądaniu 
temu odmówiła, związki wystosowały do pisma 
krótkie oświadczenie, stwierdzające, że żaden z 
Polaków, należących do podpisanych stow arzy­
szeń polsOch, nie solidaryzuje się z treścią a rty ­
kułu z 19. sierpnia br. i że przeciwnie związki 
te uważają postępowanie rządu polskiego za 
zgodne z zaw arta nnrSwą, a atakowan'e w łasne­
go rządu za krok nieloidny, tembardziej, że rząd 
polski zaopiekował się przykrym losem optan­
tów polskich z największą troskliwością.

Na ło redakcja odoNała w liście z dmą 25.

czerwca Dr., skierowanym do przedstawicieli sto­
warzyszeń, że postępowanie Państw a Polskiego 
uważa, pomimo słuszności prawnej, wynikającej 
z umowy wiedeńskiej, za największe barbarzyń­
stwo ostatnich lat i że artykułu, broniącego s ta ­
nowisko rządu polskiego, ogłaszać nie będzie.

Wobec powyższego niże] podpisane związki 
Polaków w Saksonji oświadczają, że żaden z ich 
członków pierwszego arykułu pochodzącego rze­
komo ze strony polskiej nie zainicjował i że nikt 
z wychoożtwa polskiego solidaryzować s-’ę z ir.u 
u e może.

Polacy w Saksonji protestują przeciwko ta ­
kim metodom podburzania- nienawiści narodowe)
i demaskują tę akcję, obliczoną na wrogą Polsce 
propagandę zagraniczną.

Niżej podpsane stowarzyszenia oświadczają, 
że stoją w zupełności pu stronic rządu polskiego, 
który uczynił wszystko, co było w jego mocy, 
aby optantom, powracającym do Polski, ułatwić 
podróż i zabezpieczyć mieszkanie i pracę w 
Polsce.

Uprasza się wszystkie pisma polskie o prze­
drukowanie n'niei-szefio oświadczenia)

Tow arzystw o PPS. w Lipsku.
Tow arzystwo PPS. w Bornie.
Związek emigrantów' polskich w Lipsku.
Tow arzystw o polsko-katolickie w Dreźnie.
Tow arzystw o „Sokół" w Lipsku.
Tow arzystw a Horników Polskich Katolików 

im. św. Stanisława w Rositz.
Związek Okręgu VII Sokołów' Polskich w 

Saksonji.

W. Szdel, prezes ZEP. w Lipsku, Jan Podsada, 
prezes Tow. Sokół Lipsk. Wojciech iMagda, pre­
zes PKOPPS. w Niemczech, Michał Frankowski,

prezes Tow. Robot. Polskich w Rositz.
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?5©wp monilr^ h@fęs w Nowym
Jorku.

1.500 POKOI. -  KOSZTA BUDOWY MAJA WYNOSIĆ 15,000.000 DOLARÓW. —
WEZWANIE DO SUBfKRYPJCI.

(?) Hotel o 65 piętrach I i 500 pokojach 
projektuje milioner amerykański Konkle, preł- 
zy-dient Związku, który zajmuje się spkulacyj 
netmi budowlami i z«,kupem te; ortów dla ce­
lów spekulacyjnych. Aby urzeczystnić piany 
tej budowy, której koszty wynosić maję 
15 000.000 dolarów, zawiązuje się w  Nowym 
Jorku nowe towarzystwo akcyjne. W  pro­
spektach powiedziano, że najwyższa cena 
pokoi z utrzymaniem, pielęgnowaniem w ra­
zie choroby, usługą radiową itdL wyniesie ty­
godniowo 20 dolarów, suma, jak na stosunki 
amerykańskie zadziwiająco nieduża. W  hor 1'

(b) Morderstwo, jakiego dokonał na pl. 
de La Scalo w Medjolanie oficer włoski de 
Fubrieis, zabijając swoją żonę Esterę Ghez­
zi — jest dotychczas przedmiotem sers?cji.

Jak pisaliśmy w „W>eku Nowym", po­
rucznik Fabricls zastrzelił swoją żonę dla­
tego, Ze jak wynikało z listów, znalezionych 
w jej torebce, zdradzała ona swego męża. 
Istotnie, Estera Ghezzi korespondowała nie­
ustannie ze swoim dawnym narzeczonym. — 
Bezpośrednim powodem do morderstwa był 
Hst Estery Ghezz' do dawnego jej narzecz - 
nego, który małżonek wyłapał i przeczytał. 
W liście tym czyni Es era sobie wyrzuty, 
które jej mężowi posłużyły z a  dowód jej 
winy. Młody oficer walczył ze so lą  dwa dni 
a dopiero potem wrócił do Medj. 'anu i po­
stanowił zakończyć całą aferę miłosną. Tu­
taj postanowił czyhać przed domem kochan­
ka. Naraz wyszła z domu Estera. — Wtedy 
oficer poszedł za nią i zastrzelił ją na pl=cu 
La Scala.

Pol cji udeło się stwierdzić, że dawny 
narzeczony Ertery Ghezzi nazywał się Ziam- 
polo Ciceri i do niego właśnie skierowany 
był jej list. Ciceri zajęty był dawniej u ojca 
Gnezzi i tam oboje młodzi poznali się i za­
ręczyli Uplanowano nawet małżeństwo, a!e 
m gle zjawił s'ę de FaLricis i ożenił się z 
Esterą.

Dziennikarzom, którzy odwiedzili Cice- 
ra, oświadczył tenże, że w d iu morderstwa 
leżał chory w łóżku. — Dlatego wykluczone 
jest, aby de Fabricis widział go ze s.voją 
żoną na ulicy w przeddzień morderstwa. — 
Zresztą nie widywał się z Esterą Ghezzi od

Budapeszt, we wrześniu. 
Niezwykłym zaiste opryszkiem jest Je­

rzy Ninkov - Ninkowic, którego obecnie wła­
dze czechosłowackie obwożą po różnych

tein tyru będzie szpital, bani: i... kościół. Na 
dachu budynku terasy ogrodowe, urządzone 
/.ostaną w ten snosób, aby pomieścić mogły 
Lary i restauracje.

Zarząd liczy na goóci ze sfer misjonar­
skich, zwraca się też dla nich przede wszyst- 
kiem z wezwaniem dla subskrypcji, bo tylko 
akcjonariusze mogą liczyć na najlepsze miej­
sca w tym hotelu. —

l  ak to powstają w  Ameryce przedsię­
biorstwa. Grynderstwo, oparte na akcjach 
i zauianiu społeczeństwa.

czasu jej zamążpójścia. — Nie ożenił się z 
Esterą tylko dlatego, że była zb}t frywolna 
i lekkomyślna.

Clcei i zaprzecza, ,akoby utrzymywał 
stosunki z Esterą Ghezzi. Mimo to faktem 
jest, że Estera rap isała  do niego list, wy­
znaczając mu spotkanie w Medjolanie. List 
ten nadszedł do C'cera, gdy ten leżał 
w  łóżku, odebrał go jego brat, adwokat, i 
dopiero później wręczył go Ciceriemu. 
W liście tym skarży się Estera, że w osta­
tnim czasie cierpiała bardzo wiele i p agnie 
się z Cicerim rozmówić. I ;st brzmi: ,,Ko­
chany ! W końcu przybyłam po dwóch mie­
siącach tułaczki. Chcę o tern z tobą pomó­
wić i dlatego chcę się z iobą koniecznie 
zobaczyć. Przyjdź w sobotę o godzinie 
czwartej popołudniu do kościoła św. Józefa. 
Całuje cię! Twoja Estera".

Schwytano również inne Ii-ty i Ciceri 
przyznał się, że spotkał się raz z Esterą, ale 
spotkanie to miało charakter wyłącznie przy­
jacielsku

Chodzi więc o to, aby się dowiedzieć, 
ja"y to byli mężczyźni, z którymi widziano 
Esterę na ulicy. Policja nie jest zupełnie 
przekonana o niewinności Cicera. Policja 
utrzymuje nadal, że to był Ciceri, z którym 
wid dano Esterę w przeddzień m orderstwa 
na uli- y i że uciekł on po morderstwie do 
Monzy, położył się do łó La, aby stworzyć 
„alibi*. Obecnie nastąpi skonfrontowanie 
Cicera z szoferem, który ich wiózł w swoim 
samochodzie. Porucznik Fabri is jest śmiercią 
swojej żony ogromr," pizygnąbiony.

miejscowościach IStowaczyzny,, bodących te­
renem jego obfitych i udatnych występów 
bandyckicli. •—

Ninkayics to typ niepospolity, zaczął od

zwykłego terminatora krawieckiego, ltóźniej 
piastował rożne godności, jak attache w o j­
skowego. w KoIoisz;vaT,' sędziego w Yercccs, 
był posićm, oficerem, fabrykantem, właści 
cielem dóbr itp. Oczywiście wszystkie tę
godności sam sobie nadawał. Ostatnio grasdW 
wał w komitatach północnych, gdżie zorga­
nizował olbrzymia bandlę złodziejską. By] 
swych poddanych wyszkolić w kunszcie o*- 
prćżniania cudizych kieszeni, podzielił ich na i
dwio kategorie, niejako „szkoły", jak je sani; ~
ruzywał. — — <

„Szkoła normalna" wydawała zwykłych 
złodziejaszków kieszonkowych. Który z nich 
odznaczył się specjalnym sprytem J zręczno­
ścią, przechodził doi „szkoły średniej", stając 
się bezpośrednim pomocnikiem „mistrza", —i 
Stwier<±zon..A żel w czterech komitatach sam 
Ninkowcs dbhnał ponad 50 w^eikfch winpuń, 
zaś liczba złodziejstw i napadów, będących 
dziełem jago ,uczniów" jest wprost niezmie­
rzona. — —

Prócz włamań -zarzucają Ninkovicsuwi otru 
cie własnej matki, zamotndówanje dozorcy 
więziennego oi az pewnego kelnera: Bandyta 
z oburzeniem wypiera się tych czynów, 
twierdząc, że życia nikomu nie odbieraj. — 
iMówi on z dumą :

„Kradłem już <*df 13 roku życia. Przeby­
łem elementarną i średnią szkołę złodziejską, 
a te 10 lat, które teraz dostanę, zużytkuję na 
odikrycie „studiów wyższych". Wyszedłszy 
z za. 'kratek, zostanę dyplomowanym profeso­
rem wyższej techniki złodziejskiej".

”  ■«

Na drugiej wystawie radiotelegraficznej 
w Berlinie wystawiono w haii radjowej ol­
brzymi aparat radjowy Siemensa, którego^ 
ściany zrobione są z płótna.

IPsŁtsŁlan.y l i s t  m i ł o s i n ^ .
S e n s a c y j n e  m o r d e r s t w o  n a  p l a c u  I a  S e r i a  w  M e d j o l a n i e .

Triir sikeJa? Łlods&efekl©nfepo- 
gp®!it@g© biKdifty.

„SZKOŁA NORMALNA1", „SZKOŁA ŚREDNIA" I AKADEMICKA".
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Cynlun? sbrodraiar?.
SZALEŃCZE CZYNY AMERYKAŃSKIEGO STUDENTA.

I ■s t w  ar*_u fc-Na SN3 2 lr% isliiai.ja llliil II? / GIU. {1. 1. m  9w Aleksander
^b.). W  Monclair, w  Ameryce aresztowa- 

no a m ery k ab siei e® o studenta Noela, który 
dokonał dwu cynicznych morderstw na o so ­
bach niewinnych ofiar. Sprowadzony na po­
licję opowiedział o wszystkim z uśmiechem1 
na ustach, nie zdradzając żadlnych wyrzutów 
sumienia. —

Przed tygodniem ogarnęła go chęć p o r­
wania kogoś. Nosił się z tym planem przez 
kilka dni1 i w  tym celu kupił rewolwer, w y­
ćwiczywszy się W strzelaniu. Przed dwo­
ma dniami wyszedł i wziął taksówkę, której 
szojefrem był murzyn. Ktediy samochód1 opu­
ścił miasto i wjechał do lasku, Nocl strzelił 
w głowę szofera, zabijając go na miejscu. — 
Ciało zabkego wrzucił do rowu, pozostawił 
samochód i wrócił pieszo do domu.

Nazajutrz w rócił na m iejsce zabójstw a  
w w łasn ym  sam ochodzie. Sam ochód sw ój

zostawił i y  rócił do Monclair w samochodzie 
inurzi na. — —

W jednym z ogrodów zobaczył małą 
Mary, którą postanowił porwać. Wrzucił 
więc dziewczynkę do samochodu i uciekł do 
lasKu, gdzie już popełnił jedną zbrodnią - 
Przybywszy tam zastrzelił dziewczynkę, a 
potem, zmieniwszy samochód, wrócił <Jo 
domu. — —

Już nazajutrz zatelefonował do ciotki có­
reczki, żądając okupu. Oświadczył jej, że za 
sumę czterech tysięcy dolarów odidla je* cór­
kę. A!e tego samego dnia policja zna’azła 
zwłoki murzyna i opuszczony samochód. - 
Noeł został aresztowany.

H e r b a t a  R i e d l a

Posiada tio mieszKaniowe. — Oderwana blacha na dachu 
powoduje „podejrzana" szmery.

(x) Po dzielnicy trzeciej krążyły od pew- 
hego czasu pogłoski o pojawieniu się duchów 
w domu przy ul. Żółkiewskiej 75. Bohaterem 
ich stał się zamieszkały tam krawiec p. Szy­
mon Jaremkowski, który walczył na froncie, 
a potem tam na stałe zamieszkał. Zjawiska 
zaobserwowane rzekomo przez niego, poiega 
ły na szmerachy*hałasach i pukaniu, oraz na 
zgrzycie i uderzaniu blachy. Te pogłoski prze 
dostały się nawet do prasy. Postanowił so­
bie zbadać je niejaki p. Augustyn i oto, co 
stwierdziliśmy na miejscu przy jego pomocy. 
P. Jaremkowski od dwóch lat nie płaci czyn­

szu, tłumacząc się, że czyni to dlatego, że 
tam „strasz3r“. Tymczasem szmery nocne 
biorą się stąd, że zepsuty jest w tej realności 
dach i oderwana na nim blacha poruszana w 
nocy wichrem uderza, czyniąc wrażenie brzę 
czenia łańcuchów. Ponieważ do zjawisk spi­
rytystycznych konieczna byłaby w domu tym 
obecność jakiegoś medjum, a żaden z miesz­
kańców nie posiada — jak stwierdzono — 
tych własności, uważać należy wyolbrzymio­
ne pogłoski o duchach za wybryk wybujałej 
fantazji i plotek.

Wybryk* z wy rodnia !có w Hf 2 Lwowie
O jciec usiłowa? zniewolić dwlu nieletnie córki. — Dwaj chłopcy 

zgw ałcili 6-letnią dziewczynkę.
(x) Niejaki E. T., zamieszkały przy ulicy 

SykstusKiej usiłował zniewolić własne dwie 
córki: 15-Ietnią Wandę i 20-letnią Olgę T.
Zwyrodniały ojciec ustawicznie nagabywał 
obie swe córki propozycjami, wkońcu Wanda 
poskarżyła się matce, a ta doniosła o prakty­
kach swego męża policji.

Inny wypadek zwyrodnienia wydarzył 
sie w parku Inwalidów, gdzie 6-letnia wycho- 
wanica Wincentego Deca, zam. przy ul. In-

'I rup na dachu poerągu.
S t r a s z n y  w y p a d e k  k o i O  Z i m n e j  W © d ^

(x) Straszpą śmiercią zginął 22-letni Dmyldowej Wiszni. Chciał on przejechać pocią- 
ro Rarbach, p&robek z Horosznicy koło Sa- giem ze Lwowa do Horoszntcy bez biletu. W

walidów i. 1. Marja Urbaniuk została zgwał­
cona przez dwóch chłopców — 12-letniego 
Michała Malca i 15-letniego Emila Schrutza. 
Obaj zwyrodniałcy zabronili dziewczynce 
wspominać o tern opiekunowi. Zwierzyła się 
ona jednak ze wszystkiem koleżance, a ta o- 
powiedziała o tem W. Decowi. Doniesiono o 
tym niezwykłym wypadku zdziczenia policji.

tym cela wlazł na dach, gdzie nie dosięgłaby 
go kontrola. Między Zimną Wodą, a Suchą 
Wolą, gdy pociąg przejeżdżał pod mostem 
Barbacn uderzony został tak silnie w głowę, 
że śmierć nastąpiła momentalnie.

J a k ie  ftasJg ngslatg a? so k o ­
ła c h  w yM zyćB M P  r. 1815-6

(c) Ministerstwo W. R. i O. P. ustaliło na 
stępujące opłaty dla szkół akademickich na 
rok szkolny 1925-6: l) Opłaty ogólne (na do­
my i spółdzielnie profesorskie): a) wpisowe: 
30 zł. jednorazowo i b) opłata roczna: 50 zł.; 
2) Opłaty specjalne (na pokrycie kosztów po­
mocy naukowych): a) pracowniane: na w y­
działach chemicznych 42 zł., na wydziałach 
mechanicznych, elektrotechnicznych, lekar­
skich, przyrodniczych i rolniczo-leśnych 21 
zł., na wydziałach inżynierji lądowej, inży­
nierii wodnej, architektury, mierniczych i 
sztuk pięknych 15 zł. rocznie; b) seminarjal- 
ne. na wydziałach humanistycznych, teologi­
cznych i prawniczych 9 zł. rocznie; c) biblio­
teczne: na wszystkich wydziałach 6 zł. rocz­
nie; 3) Opłaty różne: a) na fundusz stypen­
diów 5 zł. rocznie; b) na pomoc w naturze 
20 zł. rocznie i c) na cele opieki zdrowotnej: 
w Uniwersytecie Jana Kazimierza, Politech­
nice Lwowskiej i Akademji Medycyny W e­
terynaryjnej we Lwowie 9 zł. rocznie, w  po­
zostałych szkołach akademickich 6 zł. rocz­
nie.

Dslszs wypapl atiuimifa!!.
(x) W sobotę popołudniu zderzyły się 

na placu Halickim dlwa auta i oba zostały u - 
szkód,zone Winę ponoszą obaj szoferzy T. 
Matula i P. Kołogowski, obaj bowiem nie 
chcieli ustąpić sobie z drogi.

Pożar przy ul. Ruskiej.
(x) W nocy z czwartku na piątek .cybuchł 

groźny1 pożar przy ul. Ruskiej 8 w warsztatach 
malarskich. Straż ,poiż irna po wywaleniu drzw'1 
wtargnęła do wnętrza pracowni, która' stała w 
ogniu. Godzinę trwało gaszenie ognia, który w 
końca opanowano. Przyczyny pożaru dotąd nie 
stwierdżuno.

tiar,ja samebllsza kobiet
(x) 26-letniia urzędniczka w fabryce 

Rnakera na Zn'esielniu Helena Malska usilo - 
wała popełnić w sobrę samobójstaw przez o- 
trucie się jodyną.. Desperatka zdołało wczas 
odratować Pbgotowia ratunkowe i odwiozło 
ją do szpitala. Pizyczyną zamachu złe sto­
sunki materialne.

Ć U  K I B D O 5 %  niżej cen rynkow ych. 2415

Proces o l w i  Haps- 
leona I.

Przyczynek dc handlu antyKami.
(?) Handel antykami i relikwiami hi» 

stoiycznemi przynosi w Paryżu niemałe zy«
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ski. Zawsze znajdą się tam liczru armatoro­
wie historycznych osobliwości, a wir.domo, 
że najba, dziej na nie łakomi są bogaci Ame­
rykanie, a raczej ich żony i córki.

Obecnie rozgrywa się w stolicy Fran­
cji ciekawy proces o łóżko, na którem u- 
irarł Napoleon 1. Łóżko to, (oczywiście 
„falsyfikat") kupiła przed kilku miesiącami 
ptwna bogata Amerykanka za cenę 100.000 fr. 
Wypłaciwszy zaliczkę, dowiedziała s;ę, że 
antykwarjusze paryscy sprzedali już takie 
cztery łóżka „historyczne" rozmaitym ama­
torom antyków, a „prawdziwe" łóżko, na 
którem umarł Napoleon I. znajduje się

w posiadaniu potomka hrabiego Murata, któ­
remu Napoleon ł użko swoje zapisał.

Z okazji tego procesu przytacza „Excel- 
sior" paryski kilka anegdot a propos han­
dlu antykami i opowiada, że dopiero przed 
rokiem jeden z paryskich antykwarjuszy 
sprs A&l w  czterech egzem plarzach cza­
szkę króla Henryka IV.

Może to dowcip, a może i prawda. 
Zb;eracze są zachłanni, a ród antykwarjuszy 
dawnego autoramentu już wygasł. Dzisiaj 
podrobionem antykami handlują spryciarce 
i robią doskonałe interesy na głupocie 
ludzkiej.

Tragiczne skutki fanafirsmu 
religijnego.'

KRWAWE STARCIE Z ŻANDARMAMI W „CUDOWNEJ WSI“. — JEDNA KUL A 
PRZEBIŁA DWIE KOBIETY, RANIAC TRZECIA.

Budapeszt, we wrzenśiu. | się napuzód kobiety, obrzucając przedstawi-

(c) W Warszawie zmarł onegdaj śp. ESI, 
lesław Domaniewski, wybitny przedstawi’ 
ciel muzyki polskiej, znakomity pianista i pe­
dagog, długoletni dyrektor Tow. Muzyczne­
go w Warszawie. Liczył łat 68 i w ubiegłym 
roku obchodził 50-letni jubileusz pracy arty­
stycznej na polu muzycznem. Studja muzycz­
no rozpoczął u Józefa Wieniawskiego, n a s tę p  
nie prowadził je w petersburskim Konserwa­
torium, które w 1882 ukończy ł jako laureat 
klasy fortepianowej. Koncertował w Polsce, 
Rosji, Francji i Włoszech jako solista forte­
pianowy i w zespołach kameralnych. W 1890 
objął najwyższy kurs fortepianu w  Konser­
watorium krakowskiem, prowadzonem pod­
ówczas przez W ładysława Żeleńskiego. Tu 
brał też udział w koncertach historycznych, 
które poprzedzał odczytami. W r. 1903 oDjął 
kierownictwo Warszawskiego Tow. Muzycz­
nego, W ydana przez śp. Domaniewskiego 
szkoła gry fortepianowej jest pracą pedago­
giczna wysokiej wartości; dzieło doczekało 
się 20 wydania. Jako krytyk muzyczny dzia­
łał zmarły przez czas dłuższy w „Kurierze 
Codziennym*1. Zgon jego jest dla muzyki pol­
skiej dotkliwym ciosem.

Donosiliśmy w swoim czasie o- „cudach** 
w węgierskie! wiosoe Nagyszakatesr, nazw a­
nej „węgierektem 1 ourdes**, gdyż rzekomo 
miała się tam Miru dzSewczętom objawić 
Matka Boska. Na wieść o Jcudizię ludność 
okoliczną opanował nieposkromiony fana­
tyzm. Tłumy płynęły dniem i nocą na miej­
sce objawienia gdSzie zaczęto naprędcet budo­
wać kapliczkę —

Tymczasem władize kościelne zd wzglę­
dów relii£Knych, zaś władize świeekiei ze 
wzgiędów sanitarnycłt, zakazały pielgrzymek 
do Nagyszakacsi. Zakazu tego nie posłucha-' 
la liczna grupa, złożona ze 150 osób a przy­
była z odległego komitatu Zala. Procesja, za­
wezwana pi zez żandarmów do zatrzymania 
się, parła naprzód1 w religijnym zapale. W re­
szcie tłum przybrał groźną postawę wobec 
żandarmów. W  fanatycznym szale wysunęły

cielli władzy obeigami i kamieniami. W re­
szcie gdy zagrożono żandarmom kijami i pal­
kami, jedlen z nich dlał ognia, trafia­
jąc 45-letnia kobietę, 'która padła trupem. — 
Kula przebiwszy jej czaszką, przeszła na w y­
lot także przez ciało: di ugiej kobiety i zraniła 
w ucho pewną dziewczynę. Druga z  ofiar mi­
mo ciężkiej rany, z-daju się, pozostanie przy 
życiu. Tłum rozprószył się w popłochu.

Na miejsce tragicznego zajścia zieebała 
komisja śledcza, mająca ustalić winę żandar­
mów. Aresztowano czterech pątmldów, któ­
rzy podburzali tłum d!o, ekscesów.

Wypadek ten wywołał wielkim rozgory­
czenie wśródi ludności, która grozi maso w c-m 
wystąpieniem z kościoła katolickiego, o ile 
się jej nie da kontynuować kultu „cudu** 
w Nagys-zakacsl.

niefortunnego
sadowego.

Ofiara zbytnie; „gorliwości*' żandarmów.
. Czemówce, we wrześniu.

O niezwykłym kwiatku z dziedziny dzia­
łalności osławionej żandarmerii rumuńskiej 
donszą z Kiszyutewa ; wieśniak Joan Orto- 
peanu miał stanąć jako św hdek w  procesie 
porucznika Ousulusa, oskarżonego przez sąd 
wojskowy. Wtezwame dtoręcza zazwyczaj 
zandannerja, lecz sposób „doręczenia* w tym 
wypadku był nader oryginalny ; Oto żandarm 
znalazłszy Joa-na, najspokojniej pracującego 
na -roli, zaprowadził go na posterunek i me 
cfaiąc sie nawet porozumieć z rodziną, po-

Joa-na zbił na kwraśne jabłko, szarpał za wło­
sy i wreszcie zakuł w kajdany, poczebi po­
gnał dalej. Przez trzy dni nieborak wędrował 
oez kęsa pożywienia od jednego do drugiego 
posterunku, bity i maltretowany przez żan­
darmów, aż wreszcie dostawiono go do sądu 
w Kiszyniówie, gdzie sędzia oświadczył, że 
przvbyde świadka ,lest przedwczesne, gdyż 
proces odbędzie się dopiero za dlwa miesiące!

Zbity i wygłodzony nieborak opowiedział 
władzom swą. niedolę. Na pocieszenia dostał 
parę lei, aby sobie kupił chleba, i oczerni la-

STRAŻNICA POLSKA NA GRANICY GlF.CHO- 
. SŁOWACKIEJ. ‘ !

Skałę, we w rześn iu .# ' 
(rs) Dzielna nalsza sti aż celna z poświęceni en* 

pełni służbę na rubieżach Polski. Obchodziła ona 
z końcem ufo. miesiąca podniosłą uroczystość 
poświęcenia kajnienial węgielnego pod’ buców q 
pierwt&zej strażnicy, położonej na-.połudn. karpa­
ckiej granticy państw-a w miejscowości Klimiec, w 
pow. skolskim. W  tym  czasie odbył się również 
zjazd delegatów S traży celne? z granicy rumuń­
skiej, czcchosłowahilctej i niemieckiej. Goście no­
cowali w szałasach nal szczycie góry, bądź też w 
eljataeh gór ab,kich. Ludność okoliczna przybyła 
w wielkiej liczbie. Obok ozdobnej bramy trium­
falnej z napiscłrr- „Witajcie** ustawiła się kompanja! 
honorowa straży  cednei pod, do w. kom. Staszkie­
wicza z orkiestrą 9 pp. strzelców podhalańskich 
Ody przybyli wiccprez. Smolka i st. ins-p. Sadłiń- 
sM, raport złożył p. Lewak. Odprawiono niszę 
palową, która celebrował ks. prałat Cisło ze 
Stryja. Po podniosłem kazaniu wygłosił przemó­
wienie p. Lewak, a obooti-i odśpiewali Rotę. Inż. 
Dafczak odbzya ł akt erekcyjny, podpisany jr z e z  
obecnych przodistawlcieli władz, poczi m oddał 
kiełnię w ręce budującemu h it  Krykie-wj-ozowi 
wiccprez1.;. Smolka Następnie odbyła się zabawa 
ludowa przy dźwlęłcateh orkiestry. W śród 2 ty- 
sf ?azuej rzeszy obecnych było wielu letników;* 
okolicznej inteligencji i duchowieństwa. Koniewa-?

, uroczystość odbywała1 się na sfflnej linji g rai licz- 
! nej, wzięły w niej udział ta k ie  tłumy ludtiości ze 

-trony czechsfowackioj. Szczegół nie Węgrzy! ? 
Słowacy podkreślali sw ą przyjaźń dla Polski 
Przjybyi taJkże ofiojaln! delegaci w ładz czeskich 
Uroczystość wśród1 przerudtiej pogody nai szczo­
tach gór, na tle nialowni.czem a wśród l.naso-wega 

1 udzf-ału typów  ludJowydl, wyiw-a-rral wrażenie- nie- 
, zatarte. ;

grud bieda-1 a pieszo do najbliższego poste-skawio pozwolono mu wracać „per pedies* 
runku, gdhie go oddał w  ręce kolegi. — Tendo domu odległego o 40 kilometrów....

Z  SALI SĄDOWEJ.
• ?

WOIOWNICZA PETRONELA. ,x
Przed sądem za obrazę p, R. stanęła Petro- 

ncla Stuszczuk. Osoba ta ogromnie wojownicze
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nastrojona wyprawia ciągłe aw antury z mieszkań | zrozumieniem sprawy, dat dowody poczucia waż- 
cami kamień cy przy ulicy Kurkowej, dokuczając j nciści swego stanowiska. Obrażonego p. R. za- 
każdemu z osobna. Ale dzban ten długo wodę no- itępował znany ze swej doskonałej swady I orjen 
si aż się ucho urwie — i urwało się wojowmczej tacji praw nózef w szerokich kołach Dr. Szy- 
Petroneli. Onegdaj odbyła s:ę rozpraw a przed ■ mon Fuchs. 
sędzią v  Dworzaldem, który energią i należytem I  i----

Projekt paktu reńskiego
i s!a«naiii palsha-isteEHleckie.

Berlin, 13 września. (Pat). „Voss. Ztg.“ 
zamieszcza wywiad swego korespondenta ge 
newskiego z ministrem Skrzyńskim.

Ministr zaznaczył, że prolekt paktu ren" 
skicgo został życzliwy przyjęty w W arsza­
w o, jaiic mogący wwyimć korzystnie także 
na stosunki polsko - niemieckie. Rząd polski 
u v, aża jednak, te  jodtK, .z&śnśe z pak*em reń- 
fk m  powinno przyjść do skutku mogulowa - 
nie drogą traktatów st<«* nków między Pol­
ską a Nfesn-eami. Ten punkt widzeń id podziela 
takte Briand i Chamberlain O sposobie za­
łatwienia tej kwestii rozstrzygnie zapowie­
dziana konferencja maiistrów spraw zagra - 
nicznych. w którci weźmie także udział m i­
nister Skrzyński. Polski minister spraw z a ­
granicznych rad jest z tai sposobności poru - 
szenia ze St.xsema.niKm całego ko-mpeksu obu krajami", 
kwestii, związanych za stosunkami polsko - 1

niemieckimi-. R ozm ow y z  L ew a ld em , k tó re  
m ia ł m in is te r  w  u b ieg łą  ś ro d ę , oeeAia 011 
ró w n ież  k o rzy stn ie .

Zawieszenie wojny gospodarczy, wzno­
wienie rokowań Handlowych bę lą przedmio­
tem rokowań, mających się rozpocząć dnia 
i 5 bm. w Beri In ̂  Pev.na trudność nastręcza 
żądanie prawa przesiedlenia się obywrateli 
rritsn icckidi w  Polca. Trudności te są raczej 
natury połitycznej, aniżeli gospodarczej, a mo 
ź-& nawet metyle politycznej { gospodarczej, ile 
psychicznej. W  pierwszej ltnji należy poio- 
żyć kres propagandz:e podniecającej wza­
jemną n/echęa Rozmowę swą zakończył mi­
nister następujące u d słowairrt : Jestem prze­
konany, że riajbliźsza przyszłość przyniesie 
zmianę w stosunkach politycznych pomiędzy

A NADESŁAN2. A
R O K  Z A Ł O Ż S N 1 A  I S S ó .

Futra
2446 poleca tanio znana firma

sałomon R łii^ n
L w ów , r l .  K r a h e w sk a  I, 6 .

I s l a f  i i  23 2 8  
W V S 7A W A  NA „TARGACH W SCHODNICH*.

ord. w chorobach kobiecych  
i potoż ic tw ie  od g  3-6 pop.
T o l. 3 5 -4 4 -  Tasnże am bulatorjum  chorób kobie­
cych W ojew. lw ow sk . 29538

ti. FłBharsUa 3

7k iBmi! DawidoM
p o w ró c i? ,  ordynuje U -Tł i 3-5 w c h o ro b a c n  se- 
w nf trzych 1 koble; ycb, u l.  ^ I m o r o w ł c u  5 , U. p.

29429

K II III! H V tila sfcotifduf. waefa- 
wrHKdw I «J3żnIcd«j

OMasjriRta do sprzedania w firmie
3h^ES i ttSfiSS. hwf jp, L łgjo.i ‘w 19,
D ependorco  B risto l. 2417 T e.efon  29—4s.

i i  M it  M i l l s
p o w r ó c i ł a  I ordynuje w chorobach  
skór. i wener. Lwósw, u f . A s n y k a  ®_

| 29739

W r ó c i ł a m  i p o d ją łe m  o r d y n a c j ą  
w  p o io ż r , i r% w ie  i o h e r .  li- b i a c y c l t
ar. I. SCHW160ER t t f t M T &£

„Bez Polsłii niema bezpieczeństwa
w Europie'*.

Z m a r n i a ł  t e  n a w a ł  ś r e n j  r r  a n g ie ls k i.
Paryż, 14 wrzetśn:?„ (Pat.). W  wywia­

dzie udzielonym specjalnemu ■korespondento­
wi .,Matina“ minister Skrzyński dał wyraz 
swemu zadowoleniu z togo po wodu, że ud-iło 
mu się przekonać Cirunbr rialna o ścisłym 
związku rokowań w spraw to paktu reń k e- 
go i rokowań w bpravfja paktu na wschodzie. 
Niemi9c. Podczas rozmów z Chamberlainem

mśnstor Skrzyński nabrał przeświadczenia, 
że aogioSki minister spraw zagranicznych w 
zupełności rozumejąc, że nRma b®x Polski 
bezpieczeństwo w Fm opce, gotów iest 
uczynić wszystko, co będzie o<l niego zale­
żało, aby doszło do skutku zawarcie traktatu 
arbitraż o wego polsko - ni©£*|eck.eKO.

mimum amm
I iłsabcaych, dorożek, autobusów i cl^us o-
Ul/Eti od  ognia, fekspluzji, kradzieży, rą­
bu. ku, w szelk ich  uszkodzeń (A utocasco) 
1 cywiirvtj odpow iedzialności (Hafćpfiichł) 

przeprowadza najkorzystniej 2 'Q n

R n fiMrniln 8dt«l Crshel
L w ó w , A s n y S a  3, Teleff. 563.

J l S e J E J W K J  K 3

Blląazf a
(Tefeińnem od r,:rzezr> korespondenta)1.

Warszawa, (z) Dzienniki berlińskie dono u.V naczelne dowództwo armjl rumuńskiej 
szą z Paryża, że między Francją a Rumunią przejdzie w ręce dowództwa francuskiego, 
została zawarła nowa tajna konwencja mili-jPoseł rumuński w Paryżu Djamandi został 
tama. Uti£d przcwidi je, ża na wypadek woj i udekorowany krzyżem Legji honoro\vej.

«BgeaBBaMH5Ê g E'

d>a Pań i Panów — w wioikim wyborne 
p c iesa  po cenach  barfizo przystępujgn
SKflSUY SffiiS bihOhEUn i EBBftT
immM®  H M  SU

L w ó w ,  L e g j o o ó w  3 . 2523

KONGRFS SOCJALISTÓW NJEMIECKłCft.
Keidelberg. 13. września. (Pat) Dziś wie­

czorem został tu otwarty kongres niemieckiej 
partii socjalno-demokratycznej z udziałem 400 
delegatówo Zjazd mający trwać do końca ty­
godnia, budzi powszechne zainteresowanie,
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ponieważ ma między innymi ustalić program I partja liczyła 844.495 zarejestrowanych człon 
Polityczny nartji. Z przedstawionego sprawo- ków, z tego 153.693 kohet. 
zdanis zarządu wynika, że z końcem marca.................................... ...... .........

Rokowania o pożyczkę angielską
Spłata poźpczkii Błoci? ter.

Warszawa. (AW) „Przegl. Por.“ donosi kowania o uzyskanie pożyczki angielskiej pod 
za „Voss. Ztg.“, iż Poisce nie uaało się uioko- zastaw monopolu tytoniowego. Z części uży­
wać na rynku angielskim większej ilości zbo- skanej pożyczki angielskiej ma być spłacona 
za, gdyż przeszkodziła temu poważna kon- pożyczka wioska, 
nirencja sowiecka. Natomiast toczą się ro-* ----------- -

^wsacirJae” d ikriiie .
W ^ .r :a  i tarokaftskle kry % n swolem u*n }- 

trzu  o lb r z y m ie  &k< rk y .
(T elefonem  od naszego  korespondenta.)

Warszawa, (z) Z Berlina donoszą: Kilku 
geologów francuskich, przydzielonych do ar- 
mji walczącej na froncie morokuńskim, doko­
nało senzacyjnego odkrycia. Stwierdzili oni 
mianowicie, że tereny, zajęte przez oddziały 
francuskie, kryją w swojem wnętrzu olbrzy­
mie pokłady fosfatu. Powierzchowne tylko

REG/,TY ŻEGLARSKO - WIOŚLARSKIE 
I MOTOROWE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Wczoraj, staraniem wojsko 

we go klubu wioślarskiego, odibyły s!ę trzy 
powszechne regary żeglarsko - wioślarskie 
i motorowe o bardzo urozmaiconym i boga­
tym programie. Na regacic byli, oprócz ty­
siącznych tłumów publiczności, między inny­
mi w zastępstwie ministra spraw Wojsko­
wych, generałowie Olszewski i Jaźwiński, 
generał Dupont, wjfaepi ezydeirt Jankowski, 
główny komendant policji Borzęcki, woje­
woda Soltan i wielu innych.

obliczenia pozwalają przypuszczać, że wzgó­
rza marokańskie zawierają około dwadzieścia 
pięć miljardów ton cennego materiału. Gdy­
by obliczenia te oaazały się prawdziwe, to 
Francja mogłaby pokrywać 60 prc. zapotrze­
bowania światowego.

KONFERENCJA SPRZYMIERZONYCH 
Z NIEMCAMI.

(Telefonem od naszego koi espondenta).
Warszawa, (z) Z Berlina donoszą : W ko­

łach politycznych w 'Berlinie sadza, że kon­
ferencja ministrów niemieckich z mężami sta 
nu państw sprzymierzonych odbędzie się 
w Como, we Włosz©ch. naid jeziorem tej sa­
mej nazwy.

SUKCFSY FRANCUSKIE W MAROKKU.
Paryż. 13. września. (Pat) Prasa wyraża 

wielkie zadowolenie z powodu świetnych re­
zultatów uzyskanych w Marokku w ciągu 
ostatwcli dwóch dni ofenzywy, która pozwo­
liła Francuzom za cene minimalnych strat 
odzyskać z powrotem wszystkie pozycje na-

żące do pogranicznej iinji obronnej, jakie 
istniały przed walkami z A.bd-el-Krimem. Na 
pozycjach tycn urządzono szereg potężnych 
umocnień.

ŻYDZI STANOWIĄ JEDNA TRZECIA 
CZFŚC MIESZKAŃCÓW N. JORKU.

(Telefonem od naszego- korespondenta)
Warszawa, (z) Z Nowego Jorku donoszą' 

Burmistrz nowojorski wygłosił z  okazji o- 
twareia nowej synagogi mowę, w której 
stwierdził, że żydzi stanowią jedną trzecią 
częśi ludności tego imardn.

te lli
Największy atrakcją naszego miasta w ostat­

nich dniach był teatr tym  razem naddnieprzański, 
który ściągał na szereg miłych przedstawień w 
sali Sokoła n‘cnotowarvą dotąo w annałach Czcrt- 
kowa ilość pnbliczn. Zespół tw orzy 25 osób, emi­
grantów z Ukramy, przygodnie zebranych przez 
p. Olgę Mhkiewicz, aie owianych ogromną dozą 
ambicji i sprytu teatralnego. Najwięcej podobały 
się „W ychwita“, „Marusia Bołiusławka“ i „Cha­
ta za w sią“ czyli „Cyganka Ara”. Swoją grę, 
stojącą na prymitywnym poziomie, uzupełniają 
śpiewa-n em przeróżnych dumek narodowych i 
efektownymi produkcjami tanecznemi.

Jedno przedstawienie w ypełnło  „Hallo— 
Ciarka' teatr-kabaret pod dyrekcją p M 'erze- 
iewskiego, wywołując uciechę publiczności świet­
nym Kutno-, em.

Nie od rzeczy będzie przypomnienie pod 
adresem Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie 
obrzydliwości, która się nazyw a budynkiem 
LIrzędu pocztowego w Czortkowie Bmd, ciasno­
ta i egipst e c;emnośc; unYprzyjemniają dosadnie 
pracę niesumiennie przepracowanym  urzędnikom 
i budzą ohydę wśród wiecznie w ogonku stojącej 
pubbczności.

Jest w naszem mieście pewna grupa, przez 
siebie samych nranowanych dyplomatów, którzy 
zajmują się doprowadzeniem do skutku budowy 
zakładów szkolnych. Brak orientacji i lokalna za­
wiść sprawiły, że nie jest wykluczone wywędro- 
wanie gimnazjum do Kopyczytrec. Miirlsterstwo 
oś.w''aty odmów 'ło kredytów  dla Czortkowa. W 
tern miejscu w racam y się z apelem do p. staro­
sty  Topolnickiego z prośbą o osoiósie zajęcie się 
spraw ą niezwykle ważną dla powiatu i jego sto-' 
licy, w celu naprawienia dotychczasowych, kardy 
nainych błędów. Spokój i kompletna bezstronność 
kierownika powiatu dają rękojmię załatwienia 
sprawy.

Wkońcu dopominamy się głośno o usunięcie 
gawiedzi z przed bramy kościoła OQ. Dominika­
nów,, zw łaszcza w czas:e odprawiania nabo­
żeństw. Nieszczególne miejsce, w Jakiem kościół 
jest zbudowany, nie uprawnia nikogo do tw orze­
nia czarnej giełdy przed domem bożym. , H.

im —w — n— —

H U M O R .
Puwnego dnie Izaak przechodził oboli 

papugi, która wrzasnęła za nim:
— Dzień dobry, Izaak!
Zachwycony Izaak poszedł do właści­

ciela papugi i zaproponował mu kupno tego 
wesołego ptaka. Ale właściciel nie chciał 
mu sprzedać papug', natomiast podarował 
mu trzy jaja papugi, która Izaak miał dać 
wylędz. Z jednego jaja wylęgła s!ę gęś, z 
drugiego kaczka, z trzeciego kura.

V/ kilka dni później Izaak przechodził 
znów ko!o papufli, która wrzasnęła za nim:

— Dzień dobry, Izaak.
Ale oburz ny Izaak krzyknął:
— Ty ladacznico]

(Ifrbryełg za rya n izw : lass
z B la z k a  tn£@ izieź?  k sm u sti& ^ cz iss i.

„Dekoratorzy** stup ów  telegraficznych pod Kluczem,
(Telefonem od naszego kor spondeata).

Warszawa, (z) Wiadze policji politycznej 
prowadzące od dłuższego czasu energiczne 
poszukiwania za komunistami, dekorującymi 
stupy telegraficzne sztandarami komunistycz 
nymi, wpadły wczoraj w nocy na ślad zor­
ganizowanej jaczejki związku młodzieży ko­
munistycznej, mającej polecenie komitetów 
zawieszania transparentów. Wywiadowcy, 
śledzący grupę podejrzanych osobników, zau 
ważyli około godziny pierwszej, jak ci, za­
trzymawszy się na rogu ulic Tamka i Solec,

wał ręką na szczyt slupu telegraficznego i 
wręczał towarzyszowi czerwona płachtę. W 
tej chwili funkcjonariusze policyjni otoczyli 
szajkę i wszystkich 5-ciu członków areszto­
wali. W czasie rewizji, dokonanej przy aresz 
towanych, znaleziono 3 sztandary związku 
młodzierzy komunistycznej z napisami anti- 
pańsłwowemi i haczyki słifżące do zawiesza­
nia płacht na drutach oraz ciężarki ołowiane, 
podtrzymujące zawieszone sztandary. Grupę 
komunistów osadzono w  areszcie

naradzali się, przyczem jeden z nich w skazy-tf"
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RÓZEG „NIEPRZYZWOITEJ" KOBIECIE.
(Korespcndenoja własna).
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Charków, 6. września.
Miasto Mikołajów na Ukrainie było w ubie­

głym tygodniu świadkiem szczególnej sensacji, 
daiacej wyborną fotografię anormalnych stosun­
ków sowieck'ch. Oto — w upalny dzień „lowa- 
rysz“ Lasrrkow „kandydat na członka partii ko­
munistycznej" począł z gorąca pić ruską gorzał­
kę. W rezultacie, jak brzmi meldunek milicyjny, 
„towarysz—kandydat" rozgrzał się jeszcze bar­
dzie}, przeto rozebrał s 'ę do naga „z nadmiaru 
temperamentu". W stroju Adama, chwyciwszy 
włelkie polano, po :zął ścigać przechodzące ko­
biety usiłując je zgwałcić.

Widząc, że na strach fe wefmte, gdyż mu 
uciekały --- „towarysz—kandydat" Zagrał kome­
dię „na uczucia' . Tęsknym głosem zaczął wołać 
„pieszczoty — pieszczoty i mlłośdi p -agnę" — 
na ten łabędzi krzyk roznam ętnionegc nagusa 
dawały się chw ytać niektóre „litościwsze" rriiko- 
Jajewskie kobie-tjs.

Cały ten proceder odbywał się na ulicach 
miasta — a milicja nie przeszkadzała temu — 
gdyż był to „towarysz- -kandydat14

Pljanica jeonak nie zadowoln;ł  się dobrowol 
ną ofiarą „z litości" — zapragnął gwałtu.

Porw aw szy drąga, rzucił się na przechodzą­
cą ulicą kobietę. Była to wdowa po podoficerze 
carskim Kuźniecowym. ^Na nieszczęście rozko­
chanego ^tow arzysza—ka)ndydjita“ niosła ona 
wiadro % pomyjami. Jeden szybki 1 zdecydowany

i

Kronika bieżąca.
TEATR WIELKI

Poniedziałek 14 „Tosca" opera w  9 kat. G. 
Pucciniego, występ Marcelego Sowińskiego.

W torek 15 „Noc Antonji" komedjal w  3 akt. 
■i odsłonach M’. Lengyela.

Środa 16 „Aida" opera w 3 aikt. J. Verdiego, 
w ystęp M arcelego Sowilskiego.

Cz\>. artek 17 „Noc Antunji" kom. W 3 akt. 4 
odsłonach M. Lengyela1.

Piątek 18 „Romans zeszytow y" (premiera) ko 
taiedjai w 3 akt. z prologiem  Jerzego Kaisera.

Sobota 19 „Żydówka" opera1 w  4 aktach Ha 
levy4ego.

Niedziela' 20 o godz. 330 pop. po cenach do 
połowy niżonych „Uciekła mi przepióreczka" ko­
media w 3 akt. Żeromskiego.

Nit-dzida) 20 o 7.30 wiec z. „Romans zeszyto­
w y 1 kom. w 3 akt. z prologiem Jerzego Kaisera.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 14 „Noc Antonji" kem. w. 3 akt. 

4 odsłonach L engyeK
W torek 15 „Hrabina Maiiiea14 operetka wi 3 

akt. Em eryka Kafmana.
śro d a  16 września!-,,Taniec o północy41 (pre­

miera) dram at w 4 akt. Karola McreM.
C zw artek 17 „Dorina11 operetka w 3 akt. Jalna 

Gilberta.
P iął ek' 18 ..Hrabina M arica11 operetka w 3 akt. 

Em eryka Kałmana,
Sobota 19 „Taniec o północy11 dram at w  4 akt. 

Karola More‘a'.
Początek przedstawień wieczornych o godzi­

nie 730, popołudn. o godz. 3.30.

ruch samoobronny naradniętei w now y ostudził 
zapały nagusa. Cała zaw artość wiądra wyiana 
został? na głowę t plecy „tow arzysza—kan­
dydata11.-

1 tu zd?wac by się mogło, ze opmja publicz­
na stanęła Po stronie kobiety]. Nie, bynajmniej. ■— 
Rozwścieczeni mężczyźni „ tow arzysz ,1! yi a padli 
z całym impetem na prztiażoną kobiecinę, za to, 
ie  obraziła „towarzysz?—kandydata11.

Sam kandydat pozwolił sobir na dalszy eks­
ces i przyszedłszy do komisariatu milicji, zażądał 
spisania protokołu, że go „znieważono11 — jego — 
tow arzysza—kandydata partji! Winna tej znie­
wagi została oczywiście ukarana.

Na rozkaz komUajza milicji — „wdowa po 
carskim pododlcerze—krwiopijcy44' została . „kaza- 
na na „samotrezowanie" Kazano jej siię rozebrać 
do naga i publicznie samej wychłostać. Po 150 
uderzenleh Kuźmecowa podpisała protokół, źe 
uznając sie winną, wychłostała się publicznie dla 
zadośćuczymenia amłrcji „towarzysza— kardyda- 
ta" przez nią „znieważonego".

Obrazek w całości bardzo budujący I poucza 
Jący. Żałować należy, że przyjeżdżające do So­
wietów rozmaite misje robotnicze, nauczyciel­
skie i  poselskie — z parlamentów europejskich — 
nie mogły widzieć tego osohliwgo numeru z ka­
baretu życiowego wolnej i ©publiki sowjecknej.

Biały.

Paryż, Berlin, Kopenhaga, Wiedeń, Wa— ^  
szaw a —  p ed  wrażeniom f lmu 29793

OSOBISTE. Generał ćyw. Malczewski do­
wódca D. O. K. Vil. wyjechał do Francji na kilku­
tygodniowy pobyt w celach służbowych. Na czas 
jego nieobecności zalstępstwo , obiął gen, dyw. 
Linde.

t  BOLESŁAW JAROSIŃSKI prof. IX. gimna­
zjum Im. Kochanowskiego urodzony w  1881 roku,, 
umarł w iponie-drfałck 14 bm. we Lwowie. Ongiś 
wychowanek bursy gimiu w Kołomyja, o własnych 
siłach-skończył uniw ersytet i ciężko borykał się 
/. życiem, zanim w yw alczył so-bie stanowisko. 
Człowiek zacnego charakteru, w ytraw ny peda­
gog, gorący patriota', cieszył się dużą sympatią 
i rzetelnym  sa acrunkiom zarówno w śród grona 
prorfe-sorskiogc i przełażonych, jalk i młodzieży 
szkolnej. Osierocił żonę, Mai ję z Ichnowiczów Ja- 
i osińska i dwie siostry. Cześć pamięci zacnego 
człowieka.

OD UCZESTNIKA POWSTANIA NARODO­
WEGO W R. 1863 otrzymaliśmy następujące pi­
smo z prośbą o ogłoszenie: Bracia W e.erani 63 
roiku! Może jeszcze k tóry  żyje z tych. którzyśm y 
byli w, wielkim boju za Bełzełn w  Lisku 19 sty­
cznia 63 roku nai $abń Jordan. Bardzo proszę, 
niech się zgłosi do mnie, abyśmy mogli porozma­
wiać J uścisnąć braterską dłoń. Szymon W aker- 
man, właściciel m łyna i realności w Zimnej W o­
dzie obok Lwowa.

SZKOLĄ DZIENNIKARSKO - PUBLICYSTY­
CZNA PRZY WOLNEJ WSZECHNICY POL­
SKIEJ. Zaipisy db szkoły Dziennikarsko - Publicy­
stycznej w W arszawie odbywać się lxjdą m ięJzy 
15—30 września w gmachu Wolnej Wszechnicy 
Polski ej przy  ul. Śniadeckich nr. 8. Godziny zgło­
szeń we wtorki, czwartki i soboty między 5 i pół 
a  7 wieczorem. Nowo wstępujący kandydaci win­
ni przynieść świadectwo ukoftczenial pełnej szkoły 
średniej i m etrykę urodzenia'.

DEPESZA POŻEGNALNA STUDENTÓW WŁO 
SK1CH. Na ręce P . A. T. nadeszła1 z Dziedzic od 
wycieczki studentów włoskich depesza następują­
cej treści: W chwili opuszczenią przez w ycieraky  
włoskiego uniwersytetu handlowego w Trieście 
granic Rzeczypc?spolityj Pols-kM}, gdzie 'srAjtknh- 
śmy się z tradycji jną polską gościnnością i zna­

leźliśmy tyle dowodów prawdźiwoj sympatii, a 
uczestnicy wycieczki poznali wiele wai iości-5,-' 
wych i nowych dla nich rzeczy, gdzie, wreszcie 
nawiązali tyje prawdziwej i niekłamanej przyja­
źni, protesorowie i studenci składają ze wzrusze­
niem wszystkim władzom rządowym, samorządo­
wym, proresororr. i młodzieży akademiNdej se r­
deczne podziękowanie za przyjęcie, z jaJrem się 
spotkali, życząc Polsce dalszego, świetnego roz­
woju przemysłu i handlu krajowego,

Z BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. 
Naczelny d5 retetor Banku Gospodarstwa Ki ato­
mowego p. Szyiirasiowrkl przybył wczoraj do 
Lwowa i przedstawił w lwowskim oddzielę tego 
banku dyrektora dra Feliksa Merunowicza jako 
n o w omia no w arne* o dyrektora centr?Ji z przezna­
czeniem do I  wowu. P. dyr, dr, Merunowicz ob­
jął już urzędowani©.

DYREKCJA POC7T I TELEGRAFÓW ogta- 
•za- W urzędzie pocztowymi Pcrehiń.sko pow. 
Ooima zat row-adzonu sliiżbę -telegraficara. w  o- 
grank.T«>n>x.-fc godzinach dzżenmnrh.

IZBA SKARBOWA WE LWOWIE Jmmunifm- 
jc, ż t termin zgłuszenia i rejestracji obugacyj po­
życzek zaciągniętych przez b. kraj Galicję w' r. 
'893, 1901, 1905, 1907, 1908, 1913 I 1914 został 
przedłużony db dnia 1 października 1925. Reje- 
rtrapję przeprowadza w  dalszym ciągu Kasa Ska 
bow ? „A“ we Lwowie ul. Kościuszki 1. 5.

(c) MINISTER RUMUŃSKI W E LWOWIE 
W  sobotę przybył do Lwową na czele delcgacjt 
przetrjysłowoówi i kupców rumuńskich minister 
rolnictwa rumuński p. Ccmstantinosco. Tow arzy­
szyli mu dyrektor min. roln p. Sisesti i attache 
fcąwdilo-wy p. Ai tur Srmrtny. Delegacja, powitan.i 
przez przedstawicielstwo Lwowai, zwiedziła Targi 
Wschodnie. Minister C©>nstaiitiri©sco wyjeżdża! 
dziś wieczór db W arszawy. rj

ROZSTRZELANIE DOWÓDCY PETLUROW- 
SKIEGO. Z Kijowa donoszą, że rozstrzelany zo­
stał w Białej CeTjtwi na Ukrainie z wyroku naj­
wyższego sądu ‘ znany dowódca pethirowskicj 
armji, Timotejew LachowieckL Proces przeciwko 
niemu wywołał wielką sensację polityczną. Ła- 
chowiecki oskarżony został o to, że był carskim 
oftcereiti, że dowodził w armji Petlury, że w ali? 
czył z bolszewikami, a za czasów polskiej okupa­
cji Ukrainy by? w Skwirze komendantem okrę­
gowym. Po wojnie przystał do powstańczych od­
działów atamana Besaraba.

(c) KONSULAT TURECKI WE EWOWIZ Tu 
reckie ministerstwo spraw zagr. postanowiło u* 
tw orzyć we Lwowie konsulat turecki.

(c) KUCHARZ, KTÓRY UDAWA BISKUPA. 
W  Rzymie uiwicżtono pomysłowego osobnika, — 
który występowa:! jako biskup warszawski, a. w 
rzeczywistości byt niegdyś kucharzem u hr. T ar­
nowskiego. W szystkie europejskie policje odldaw- 
na1 poszukiwały go, z powodu niezliczonych 
oszustw i wyroków sądowych. Osobnik ten. któ­
rego nazwiska telegram nie podaie, u d  odsiedzieć 
kary  więzienne we Francji, w Nidmczech, we Wio 
szach i w  Anstrji. *.

Z b ro d n icz y  za ttis  ;h na pooaąg. Z  B u k a ­
re s z tu  d o n o szą  : One-gdaj w y k o le ił się po ­
ciąg  t. zw . „s im plońsk i11 k o to  (p ram y  a. N ie­
znan i spraw cy: w y k ręc ili w  jednem  m'ci-scii
sz y n y , at b y ło  pow odiem  k a ta s tro ly . — Na 
szczęśc ie  n ik t z p o d ró żn y ch  n ie  poniósł 
szw an k u . W  pociągu zn a jd o w ał się rum uńsk i 
m in iste r w o jny , M a td a re sc u .

Niefortunny samobójca. P o d  Czc-rnio cy­
cam i m a sz y n  s ta  pociągu  sp o s trz e g ł ciaJo
l-udskie leżące  w 1 p o p rze k  szyn . O d y  z a trz y m a ł 
pociąg  „c ia ło 11 zeirw ało się i iw cz e ło  uciekać. 
K ilku p a sa ż e ró w  .puściło się w  pogoń, jednak  
nie zd.oJ.aR diopędżića zbiega. B y ł to m łody  
ch łopak , k tó ry  ̂ w id o cz n ie  ch c ;a l popełn ić  s a --  
m obójstwo-, czem u jednaK p rzeszk o d z iło  za - 
tizy m m iie  pociąga. - -
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WPISY NA KURSY PRZEMYSŁOWE PA- 

1 RONATU. Krajowy Patronat rękodzieł i dro­
bnego przemysłu we Lwowie przystępuje do urzą 
dzenlą z ramienia Wy działu saknorządowego sze­
regu kursów zawodowych z zakresu: 1) kraw ie­
ctw a damskiego, 2) bteliżniarstwa. 3) szycia i po­
czątków kroju, 4) szewstwa, 5) wyrobu obuwia 
domowego, 6) stolarstwa, P  trykotarstw a ręcz­
nego, 8) trykotarstwar maszynowego, 9) modniar- 
stwa, 10) hafciarstwia, 11) koronkarstw a, 12) ko- 
szykarstw a galanteryjnego, 13) kilimkarstwa. 14) 
wyrobu kwiatów sztucznych, 15) kuęacwctóci i 
kadkulacji rękodzielniczej, 16) kompozycji rysunku 
zdobniczego z zakresu krawiectwa! damskiego 1 
bieliźmarstwa, 17) nauki harmonii barw  dla kra'w- 
czyń, rr.odniarek, kwieciareK, killmicartk etc.

Powyższe kursy krajowe będą organizowane 
w miarę zgłoszeń od 15 września? b. r. i obejma 
zależnie od programu nauki, przeciąg czasu od 6 
tygodni do 10 miesięcy (przeważnie 4 i pól mic 
siąca). Na kursy  będą przyjmowane osoby, któro 
w danym z w o d z ie  f'tż pracują I wiedzę swoją 
pragną uzupełnić a w niektórych działach taltóto I 
taicie, które przem ysłu aopi>ro z a n d cz a ją  się 
w lic zy ć . W pisy przyjmuje t informacji udziela 
Fm iro Patronatu we Lwowie (Pi. Smolki 3, III. p.) 
liódzlwunie od 11—1-szeJ w  poi. Wcześniej zgła­
szający się mają pierwszeństwo. 2514

U ) LUDZIF LAMIA NOGI. Nai ulicy Krakow­
skiej upadł wczoraj na cholufk zamieszkały przy 
pi. Strzeleckim 1 Adolf Kiaftel i zamał nogę. Od- 
wieuSońo go do szpitala.

(c) WIELKA AW ANTUR! powetała w  sobo­
tę oko!o godz. 10-tej W nocy na ut. Zalmarstyncw 
skioj p izy  sposooności aresztow ana niebezpiecz­
nego włam ywacza. Józefa Cieszyńskiego, zaimie- 
szfeałogo przy uł. Bocznej Kfngi 6. W łamywacz 
hzfarołoMj* był w  rewolwer, k tóry  mu jednak w 
porę odebrana P rzy  ireeztowaniu staw iał on 
cpór, tak, że dopiero przy  pomocy kilku poste- 
niinkowyich udało się go ubezwiadnić. Podczas 
szałnotanfa się z włamywaczem wybito szybę w 
owocarni L Nladila i wiele tow arów  uległo przy- 
tem zniszczeniu. Firma ow a żąda od policji od- 
sakoucw arna, obliczając swą szkodę na przeszło 
200 złotych.

W  PODRZUTEK W BRAMIE, Ouegdaj zna- 
lezionojW bramie domu pod 1. 9 przy  ul. Kubasie­
wicza noworodka płci żeńskiej, porzuconego ram 
przez niewiadomą sprawczynię. Oddano podi zu- 
tka IV. komisariatowi miejskichui, za matką zaś 
szuka! policja.

(x) KRADNA W TRAMWAJACH. W  tram ­
waju skradziono Piotrowi S wieże e złoty zegarek, 
wartości 400 zł.

(x) SFAŁSZOWANA PIECZĄTKĄ. W  sobotę 
odlstafwiouo' do więzienia sądu karnego we Lwo­
wie Kaz. Pankiewicza z Rudna za podrabianie 
pieczątki gauny Biłohorszcze. Fałszerstw o to ko­
sztowało girinę przeszło 1500 złotych.

^■my z naszej strony nadmien.ó, Iż ekspo- 
j naty fabryki Gray na wystawie wywołują 
j największe zaciekawienie publiczności swym 
nadzwyczaj pięknym wyglądem ora nudewy- 
czajną precyzją motoru, ram porlwoz a i re­
sorów, jak również niebywałą oszczą inością 
w zużyciu benzyny, gdyż zaledwie do 6-ciu 
litrów benzyny na sto kilometrów. Posiada­
cze samochodow Gray w Polsce komuni 
ku,ą, iż wozy Gray są jedyne na polskie 
drogi i zasługują na jak największa zaufanie 
klienteli samochodowej. Dziś podobno nai- 
zjadliwsza krytyka konkurencyjna nie jest 
w stanie nic zarzucić produkcji Gray, bo­
wiem ta ostatnia zyskata na naszym rynku 
sa i ochodowym najlepszą opinją jak pod 
względem estetycznym, tak i technicznym. 
Na wystawie eksponaty produkcj Gray de­
monstruje jeneralna reprezentacja fabi-yki 
Gra', Motor Corporation w osobach Pana 
K. S. Rymowicza inz. p. L. Swierczy oskiego 
z Warszawy, oraz p. Leonarda Chauera 
fabrykanta karoseiiś i powozów wfeLwowie 
ul. Zielona 45. 2535

GRAY ARYSTOKRATA MNIE [SZYCH 
SAMOCHODÓW NA WYSTAWIE TAR- 
GO . /  WSCHÓD --ICH Tegoroczną wystawę 
Targów Wschodnich po raz pierwszy od­
wodziła produkcja amerykańskiej fabrvki 
samochodów Gray Motor Corporation. Mu

P r © # . T e o d o r  M A Y E R
J a b ło n o w s k ic h  S fy ,  drzwi .6, lekcje skrzy­
piec — przyjmuje od 3 —5 popoł. 29601

r o z p o c z y n a  n p o  p o w r o c ie  : z a g r a n i c y .  K o i u c s y o *
now ana %z o tu A. TELIŃSKi J, T arn o w -k ieg o  3 
II. p. W PISY m iędzy 9— U i 3--5. 19787

H !e «n r $ r a  k s a
dajemy losy  d ,  12 loterji K.asowej. Cały los 40 z l,  
połów ka 20 zł-, ćw iartka 10 zt. Po otrzym -niu  za­
m ów  eni* przesyłam y los z  planem  gry oraz czeki 
p ocztow e w olne o.i porta. D o n  ban k  uvy $  HiitZ 
9 C h 4j& >  L w ów . pi. Mariacki 7 (róg ul. Kopernika).

29/49

p o  P o w K o n s  p a m ź h
przyjmuji) W3zelkie rob ty, wchodzące w zakres 
ferawi-czyzn* dams -iej, po cenw h um rkowanych.
,STAIUS£&WA‘ AfeadsmE&a 22.
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Wyniłtf sportowe i  soliły i -z
PIŁKA NOŻNA 

hASMONEA—CZARNI 4:3 (4:2).

Czarni bez Millera, Langera, Kopcia I i Win­
nickiego; hasm onea w komplecie.

Okazało się, że gry o puhar nie ró żn a  s-'ę 
zgoła od g'er mistrzowskich — w tych bov':em 
zawodach Hasmonea zapewniwszy sobie zwycię­
stwo do 33 minuty pierwszej połowy — ograni­
czyła się zupełnie do obrony, cofając swój cały 
a tali pod bramkę f odbijając wszystkie p ik i na 
out celem skrócenia czasu faktycznej gry. Czarni 
zażyli się w ofenzywie — Hasmonea w ykorzy­
staw szy szczęśliwie cztery momenty — w ytrzy­
mała okres defenzywy, mało nawet, potrafiła tę 
deionzywę sobie ułatwić przy pomocy p. D. 
Seh., który zastępując kierownika sekcji piłki noż 
nej, spacerow ał z zegarldem w ręku po I njl 
outowej i kierował taktycznemi pociągnięciami 
oiałoniebijskich!!

Śmiało rzec można, że Czarni nieszczęśliwie 
przegrali — Hasmonea zaś fuksem w ygrała — 
nikt bowiem nic zaprzeczy, że Czarni mieli dwie 
trzecie gry, Hasmonea zaś maksymalnie jedną 
trzecią.

Przebieg gry  był następujący.
Czarni z miejsca nacerają , Hasmonea broni 

z trudem bramki — wreszcie Wolfstahi przedzie- j 
ra się przez pomoc i w pojedynku z Hawliugiem 
zdobywa róg, którego Hasmonea n :e umie w y­
korzystać. Atak! zmieniają się duść szybko — 
Garfunkiel broni szczęśliwie strzał Sawki i od­
bija piłkę w pole.

Maliler mija dwóch przeciwników I osiro

strzela. Lrapara odbija, Maliler nadbiega jednak 
i dobja piłkę, zdobywając pierwszą bramkę. Ha- 
srnonea atakuje teraz więcej — St-euerman z do­
godnej pozycji zdobywa w 11 n .n u c e  drugą 
b: amkę. Czai ni nie zrażają się zup tnie u tratą 
dwu bramek, a nawet 'trzy tysiące widzów okla­
skując z obo-wi yzkn sukces'H asm onei — nie ufa 
jednak w zw yc!ęstwo białon eb eskicli.

Czarni prą niezachw iane — alak za atak:em 
idzie na bramkę Kasmonei, a jedynie strzały  nie 
dopNują, szcregóińe ze Hasmonea zaczyna wi­
docznie foulować, nawet na polu kamem.

Sędzia nie zwraca na tr> zupełnie uwagi.
Czarni gniotą — wreszcie w 20 nrnucie zdo­

byw a Chnrelowstkl z podana Witkowskiego 
pierwszą bramkę.

Teraz zryw a się Hasmonea do ataku.
Sędzia dyktuje skrupulatnie rzut wolny dc 

Czarnych z linji pola karnego, który Steuerma* 
doskonale uderza. Drapała odbija, odskakując! 
jednak piłkę Redler z najbliższej odległości k e- 
ruje do bramki.

Szczęści się Hasmonei, każdy jej wypad koń­
czy się udatnym strzałem  do bramki. W  cztery  
minuty później Maliler strzeia na bramkę — Huch 
sto! przy Drapale i wybija mu piłkę z rąk. Sę­
dzia pomija widoczny oiiY de i uznaje bram kę

Na pięć ataków Hasmonei — ta  w 33 minucie 
zdobywa czw artą bramkę, oszołomiona swym 
mespodr cwanym sukcesem.

Napad Czarnych u staw iczn i zagraża bramce 
biaIooieb!eskich, w reszc;e w 39 minucie Sawka 
zdobyw pięknym strzałem  drugą bramkę Hasmo­
nea wyrozumiawszy się w sytuacji zaczyna się 
bronić, względnie chronić swego zwycięstwa.

k.............i. *
8 7  y a F t - e v t  9 x c . k
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Po zmianie poi, staje się ten system jaskra­
wo widoczny. Każde posunięcie każdego gracza 
Hasmonei jest obleczona na bezpotrzeone zużj cie 
czasu Czarni formalnie duszą — tak, że Hasmo- 
nea w tej części gry była najwyżej 10 minut w 
równorzędnej, względnie oienzywnej akcji, Zre­
sztą posłuszna nawoływaniom swego małego ka­
p ła n a  broniła się a przyszło jej to tern ła tw e j że 
Czarni natrafiając na las nóg i nie przebierających 
w środkach ciał, nie byli w stanie nietylko uzy­
skać bramki, lecz naw et strzelić.

W grze defenzywnej celowa? szczególnie 
Schneider, który literalnie m asakrował H arasy­
mowicza i Chmielowskiego, nie mogąc dać sobie 
inaczej rady i nie obawiając się skarcenia sę­
dziowskiego — prócz tu i ówdzie z konieczności 
podyktowanego rzutu wolnego.

Dopero przed końcem w 40 minucie udaje się 
Sawce strzelić w b:ałoniehieskim tłoku trzecią 
bramkę. W szystko jest jednak naprożno — jest 
widoczne, że Czarni nie są w możności w yrów ­
nać — nie pomaga naw et riawnng, który kilka­
krotnie strzela do bramki.

Hasmonea informowana doskonałe przez 
swych na uboczu stojących adherentów o pozo­
stających do gry  nrnutach, kopie piłkę daleko na 
out — dając sobie tern samem odpowiednie św ia­
dectwo. W  tym  wypadku zasadniczo nie ma dzi- 
woty — słabsza i gorsza drużyna prowadząc 
różnicą jednej bramki i zdobywając w ten sposób 
dwa cenne punkty — zrobiła wszystko, byle tyl­
ko te punkty uzysKaći

Czy laka jednak gra jest grą równych z 
równymi i czy jest rycerską — to jeszcze py­
tanie!

Nie mniej rów nież ułatwił zwycięstwo Ha>- 
smonei p. kapitan Grzyb sw ą niezrozumiałą dja 
\\ idza wobec niebieskich względnością, i opieką.

Każdy gracz Hasmonei z pośpiechem przy­
zna. że p Grzyb sędziował dobrze, mamo tego, że 
podyktował rzut wolny z dwu kroków do bram­
ki — natomiast nie przyzna tego żaden gracz 
Czarnych.

A na to w ystarczą dwa tylko momenty —or­
dynarne sfoulowanie Chmielowskiego tuż pod 
bramką, które uszło w przykry  sposób hasmonei 
bezkarnie i strzał Hocha do bramKi z najwyraź- 
n ejszej pozycji spalonej — te dwa momenty w y ­
starczyły.

Obydwie drużyny grały  ofiarnie i z duża do­
zą ambicji i serca. Czarni górowali taktycznie i 
technicznie, Hasmonea strzałowo, o ile do tego 
wogóle dochodziła. Zawiedli jedynie obydwaj 
bramkarze.

Rogów 7:3 dla Czarnych.
Widzów około 4000 mimo niepewnej pogody.

POLONIA—LECIilA 1:1 (0:0).

Polonja bez Dudy, Hurły i Ekierta, Lechia 
bez Tarczyńskiego, Wolaka f Rekszyuskiego. — 
Gra, o ile kopanje piłki w bagnie, grą nazwać 
można, była przedewszystkieni niemożliwą i ko­
miczna* Lechia była w polu bezwględnie lepszą 
uzyskując aż ośm rzutów rożnych, nie umiała ich 
jednak wykorzystać, natomiast Polonja była pod 
bramką o wiele groźniejszą, do biam k^ jednak 
rzadko docnodziła.

Bramki padły w 2 minucie drugiej połowy ze 
strzału Baszniaka ifł 1 w 17 minucie ze strzału 
Dobrzańskiego. B iam karze mieli bardzo wiele 
zajęcia.

Sędziował b> dobrze p. kapitan Biior.

JUBILEUSZ POLONJI WARSZAWSKIEJ.

W ISŁA-POLONJA 4:2 (2:2).

Polonja zaryzykow aw szy wstawienie kilku 
rezerwowych, pntirafiła jedynie do połow y stawić 
czoło amoitnie grającej Wiśle, która po przerwie 
zdecydowanie rozstrzygnęła zawody na swą ko­
rzyść.

Sobota, 12. września 1925.

PO G O Ń -W ISŁA  2:0 (1:0).

W isła bez najlepszych dwóch graczy M ar­
kiewicza i Reyrnana I. Pogoń bez Dn. Garbienia.

Pogoń jedynie w pierwszej połowie była lep­
szą od W isły, w drugiej W ista miała naw et prze­
wagę. Obydwie bramki strzelił najlepszy na bo­
isku W acek Kuchar, Gorlitz mia* hardzo wiele 
zatriraniema.

Niedziela, 13. września ł925.
POLONJA—POGOŃ 1:0.

Zasłużone zwycięstwo Polonji nad mistrzem 
Polski, który zawiódł, a jedynie W acek Kuchar 
grał należycie i n e kłócił się na boisku. Z po­
wodu aw antur na boisku I obrazę sędziego zostali 
wydaleni z gry Batsch f Giebartowski. Górlitz 
został uitarany za swe pozerstwo utrata bramki, 
którą pcwinfen był obronić. Polonja grała dosko­
nale.

ŁODŻ.
Ł ó d ź-G ó rn y  Śląsk 8:2 (5:2).

KRAKÓW

CRACOVIA—JFC. KATOWICE 6:2 (6:0)

W spaniałe/ zwycięstwo Cracoyi), k tó ia  do 
pauzy oyła o klasę lepsza od IFC,

W isła I B—Ukraina 7:0 (1:0).
Olsza Komb.—Jut, zenKa 2:1.

WYNIKI ZAGRANICZNE.
Rapdd -Sportclub 3:3.
Simmering—WAC. 4 1.
Yienna—Rudołfshtlgel 3:2.
Admira—W eisse Elf 4:0.
Rapid—Slovan n:3.
W acker—Kiniszi (mistrz Rumunji) (j:Ł 

AMATORZY—HAKOAH 6:1.

Sensacyjna klęska m istrza Ausirji; w g rtę  pu ■ 
harowej Hakoah zupełnie zawiódł, szczególnie 
obrona, atak zaś nie potrafił pokonać twardych 
obrońców Amatorów.

i pomoCy, sterc /a iyby  jeszcze lata całe obdra­
pane r.wry Sokoia, jako- sytnbol tutejszej n’epora- 
dinościj bezczynności i wykładnik wyników pracy 
tutejszych społecznych działa czy. A rzecz dzi­
wna. Sokół tutejszy jest instytucją, mającą poważ­
niejsze dochody, z składek, wynajmu sali, czyn­
szów i innych przedsiębiorstw. Posiadał niedaw­
no jeszcze wartościowy ma erjal b udowlany i au- 
b udawania na boisku, które posjjby za bezcen Wi 
niepożądane ręce, zaimiast, by służyć oćibudiowOfe 
poisKich instytucji, których stan posiadania usuJcrttt 
p S a  wojną w bardzo dotkliwy sposób. O jegfl 
żywotności śv iadćzy najlepiej fakt, że raz do ro­
ku zwołuje się posiedzenie wydziału a o walneirt 
zgromadzeniu wogóle się me mtyśii. W ydział obe­
cny pracować nie chce i nie potrafi, a  innych do 
pracy dopuścić nie chce. by nie utracić tytułów! 
na które poluje się tu z oezprzyiufaaną prężnością'. 
W  stosunki, panujące w Sokole tu te jszy ln ,' powi­
nien raz już wgiądłiąć Związek, a wioże Sokół 
stanie się wreszcie tem, czem dziś powinien byo 
na kresach, a mianowicie domcbi polskim. środo- 
wSskiem rozdlniicj, bujnej pracy narodowej,

ZAPISK I/
W 36 - TYM NRZE „B lU sZ C zG ”  czytamy! 

artylkuf „W spiaw ie policji kobleccl", omawiający; 
tą  ciekawą placówkę kobiecą w walce z  zepsur 
dem  obyczajów. „Bluszcz" zagadnieniu teksu po­
święcił już szereg artykułów, w muiic i ze mstak 
tnfm otntawia trudności, które piętrzą się ita d!ro- 
dze obyczajowej policji kobiecej, a które nanê y 
usunąć w  m ię  dobra podjętej pracy. Dalej zasłi le­
guje na uwagę: św ietny artykuł p  >ieiucznyi M« 
Kuncewiczowej p. t. „Jeszcze o kobRceści1* S*Mc 
R *M. Blutha „O moskiewskiem Barzeezeństwie 
MiJkićwiczą"; „Notatki psycholoiłfcuiif" M. Gror 
ssek - Koryckiej, poezje Anny Słomczyńskiej, no­
wela Conrada , 2  p w o d u  dolarów” ; JrtęknP Pąk 
mc!a" K. Bielańskiej, „Zati zywarcy afegar" Miłak 
szewskiej. W  dodatku książkowym „Bluszcz;" d^J 
kufo zajmującą powieść Viva«iti p. t, .Jła ja  Trf* 
pud“atis“. W dlziale praktycznjraa Błamy' szereg 
cennych wskazówek z zakresu ges pedatrstwa koe 
biecego, oraz ciekawy' art. Dr J SwitaJśkaejj 7 
zakresu hfgjeny kobiece] „O modnej sylw etce”.

Z  ! i r a j u .
Turka nad Stryjem.

Każdego znaw cy Podkarpacia uderzy nie­
zwykła malowniczaść stron tutejszych. Z tego 
względu mogłaby Turka należeć do najpiękniej­
szych miast Rzeczypospolitej. Podczas wiakatyj 
zjeżdżają tu liczni letnicy z najrozmaitszych stron 
kraju, a  jożc-li zachw ycają sie wprost przyrodą 
tutejszą. m'e znajdują słówi nagany dla porządków) 
dzięki którym  należy Turka dło najbrudniejszych 
■miast w Mafopolsce. Coś się tu  wprawdzie robi, 
ale bez planu, znajoi.iośicd techniki i prowincjonal­
nego Cihociażby smaku. Znawcy stosunków/ (mówią 
aC robi się tu jednak lukratywne interesy. Najnda1 
się z furją na tych, k tórzy  chcieliby oczyścić .-za­
tęchłą atmosferę tutejsza^ zastępując bierność i o- 
spalość hucułów ,. szeroką inicjatywą, energią 
i cliecią kulturalnej pracy. A podkreślić należy,1 
że społeczeństwo tutejsze1 popierał chętnie wszel­
kie dążenia w .kierunku itkulTOralnicnia stosunków; 
czemu na przeszkodzie1 stoi nieliczna galrstka lu- 
dzf, k tórzy  wszędzie być muszą, ale nigdzie nic 
nie robią. Niezwykłą ruchliw-ość, energię i konse­
kwencję w pracy, okazało kierownictwo tutejsze­
go gimnazjum. W najtrudniejszych warunkach ( e t  
winęło niestrudzoną działalność, nie tylko wal po­
lu pracy szkolnej, ale 1 innych także, pozyskując 
prawdziwe uznanie "wi kołach rodziców; i św ia­
tłych obywateli tutejszych Jego ostatnią zasługą 
jest odnowienie budynku Sokoła1, dia własnych 
wprawdzie celów, bez jego jednak inicjatywy

—• Przygotuj się pan na wielką po­
dróż...

— Nie tak głośno, księże proboszczu! 
Skoro moia żona usłvszy, zechce ml towa­
rzyszyć. , („Le Pire“, Paryż).

Naczelny reuaM ar:
BRONISŁAW LASKOW.;iCICl 

Odpowiedzialny redaktor i  f j  ^
JÓ7FF KEZYSZTOFOWiCŁ
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Dr. W 1F.73R J A B K f^ S K I
D E N T Y S T A

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  1 .  l O
p ow rócił i ord. 9—1 i 3—6. 28731

1 5 r ,  J a k ó b  O r e bd e n t y s t a
L w A w , L e g { o n 6 w  3 7 . 1980

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w en ery czn y ch  i sk ó rn y ch  
flln C PH IH 3D7 Oraz k o sm e ty k i, b. s<kui 1. sz p it
J l .  DUllwnilfi pań-tw . Lwów, ul. Słow ackiego 4,
a iprz. gł. poczty. L eczenie plam , bi 'daw ek, wło:iów  
elektrolizą i la ilip ą  k w a rco w y , te l. 16-81, p o w r d  i l ł .

29671

J C t r .  L e o n  I t Ł a t z n e r
ord. r  cnorobach zębów i jamy us.nej, u l .  L e ­
g i o n ó w  3 3 ,  te l. 17—45. Leczenie lam pa Sollux. 
Specjalność m ostki z ło te  bez  koronek i b ez  uw id o­
cznienia złota. —  U sta len :e chw iejących sią ząbów .

297* >

A D W O K A T
D r .  - f f l R S :G H B £ K G
przeniósł się na u l. E ra s ic K ic h  6
i prowadzi kancelarję wspólnie z adw. D r .

B ro m b e rg ie m . 29776

29775 D e n t y s t a -  T e c H n i K

A D O L F  F I S C H E R
L w ó w ,  R u t o w s k i e g o  1 0 .  — Przyjm uje od 9-6

Sr. Huna Komioma
p o  w r ó c U a  i ord. w chorobach skórny .b  

i "rener. Kosm etyka lekarska 297 74 
o d  3 - 5  u l i c a  F r i e d r i c h ó w  8 .

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych 1 wen ycznych
Br. W. LA1ITERSTEEH nutoL  w B«rtinl*
L tt6 w , S y k s t u s k l  3 7  (róg Słow ackiego). Leczenie  
w łosów , plam, znam ion, elektrolizą, lam pą kw arcow ą.

27867
SPECJALISTA chorób skórnych i wenerycznych

B r. M L O S T B I  IS T i MtSSć
ord. 10— 12 i 2—5, K r a s s o w s k i e g o  3 .  Tel. 81 -*.z,

28276

ż u r a m i
W Z O R Ymo je

2371 M ANE ICF51Y

R . L A N D A U
L W Ó W ,  C Z A R N E C K I E G O  3 .

   I “________

1 5 ?łot. ~| | 10 złot!**| 1 15 złot. 1
r a t y  m i e s i ę c z n e  c z e k ie m  r  h . o.

m m m i  d j l j ~ w s k i
/ L w ó w , u l l c k  A K a d e m ic K a  20.

2612

Specjalista chorób skórno-wercorycznych

Dr. ilifiiyenłiseH SS?r -*-— —  —  ■ (ob Rynku) Tel.48-11
29730

Dr. Ecnrcrć S e n n e is c h e lc
specjalista chorób uszu, nusa i krtani, oi jynuje 
od  3—5, Lwów, ul. Akadem icka 14. Tetef. 785.

29216

Były lekarz kliniki dentystycznej Profesora 
Weisera we Wiedniu

ordynuje w  chorobach zęb ów  i jam y ustnej 
o d  9  - 1  i  8 —6  20305

? YEfSTUSBCA * j. 8, 6. p.
S p e e ja H s ta  e»i?róD uuen ery cz .iy ch  i SK órnych

3r. Ofles :?6§^ir:n
ordynuje u l .  S ł o w a c k i e g o  3 , o d  9-10, 12-1 i 3-6.

29-3-21

Lekarz chorób w ene- t  R  R S  f>  Hj 9
ry.cznych i skórnych f ia B S  n l  (u E s ? a d £ d
r-rdynuje od 12-6-tej p l .  H u lS c k i 7 .  nad Kawiarnia 
Centralną. Tel 31-30. — Leczenie lam pą kw arcową.

2827-

F U T R A
M E S K I - Emmmm

poleca oraz Wszelkie przefasonowaniu przyjmuje 
MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER

L w ó w , H a lic K a  2 0 , I. 2504

Meble f i
.sze lk leg o  rodzaju najlepszej marki ,T H O N E T “ 

do nabycia w  Z a K ł a d z l e  i t e r ó t  B r a o i  
A l b e r t y n ó w  K l e p a r o w s k u  1. 4 5

przyjmuje się  w szelk ie  reperacje w yplaT w ie i odn a­
w ianie. — Ceny przystępne, 29708 Tel. 19-27.

3 E £ . t O  O l 3 L O e >
t o w a r y  e i i s p o r t c r w a ć
eto hnaifl, Sskotji, ricndji, Ama<
r y k *  p & n u t n o l  — załatwia o fc .iy  w ję­
zyku angielskim, podaje także odnośnych od 

biorców 29760

Bruno Sani], Łstor, Hurtowa A

Szpita la  P ań stw . r .  F r l£ c b -S a v * £ iia
p o w r ó c i ła  1 ordynuje w chorobach skórnych 
i wenerycznych dla kobiet. W a ło w a  11. 28982

D r .  i S o i j a  W  e p p e r
p o w  Ó ciła  i ordyi u ie  W chorobach skórnych i 
'wenerycznych od 3 —5 j a n o w s k a  S 6  Tel. 25 -19, 
K osm etyka lekarska, usuw anie w ło só w  elektro! zą, 

brodaw ek, znam ion od 12— i- 2898S

m m i E  P M T j i t ć
po cenach konkurencyjnych poleca MAGAZYN

B A T E R N A Y
1  r ó w , J a y i e l i c i ń z k a  2  (gmach Z ien sk . Banku).

29770

Kim ElJlAlffS Byr. P. RUiKOWSKIEOO
Z y b liK ie  w icza  41

przyjmują w p i ł y  na jednoroczne i półroczne  
księgow ości, stenografji, pisania na m aszynach.
W pisy codziennie od godziny 10 — l i o d  5 — 7.

Z am ieissow ym  korespondencyjnie. 2537

PRZEPROWADZKI
po cenach m ożliw ie n a j n i ż s z y c h  
uskuteczn ia w  m iejscu i na prowincji

p i B i s i w i  p r a w i
D Y O N 9ZEHO SKUTKI 

Hnrf~»t ul. Bielawskiemu 3. 3.
Tr mLpo^ty (dostaw y) w szólk 'ego  
rcdzaju tow a ró w  z dw orca kolej, 

ja dw orzec, pakow anie m eb liitp . 29790

lilii di i
p o s z u J Ł i W ł a n y

dla m asow ej sprzedaży artykułu sp ożyw czego  zna­
nej w arszaw skiej fabryki. —  W ym agana kaucja do 
2.0J0 zł. — O ferty sub „ S . G .“ M iędzynarodowe  
B iuro O głoszeń, W arszawa, Galerja Luxemburga.

Kia s ?. T. Gości
ch ce  m ieć  d o b r z e  i ta n io  w y k o n a n ą  in s ta la c ję  
ś w i a t ł a  e l e k t r y c z n e g o ,  w ed le  n a jn o w sz y ch  wymo~ 
gów  technik i,  zechce w e w łasnym  in te res ie  zgłosić  

się  do  firmy

„ E U R T s o i i o i i T E r i
Z w ią zek  W sp ó ld z ie lc iO -w y t "órczy E le k tr o -  
M o iite r ó w -I n s ta la to r ó w , s p ó łd z .  z ogr. p o r .

iiUsa CziłłniPcWEfia 3. TBlef. 6-74.
Dla P . T. urzędników ,_ w ojskow ych, w łaścicieli 

realnorci d ogod ne sp ła ty  m iesięczne. 2312

BtŻUTEfUA v,'y!:jłł«ilaa
zm m m  pkeiysyjkij
BO G A T Y  W YBÓ R -  CENY NISKIE 

W ŁASNA W YTW ÓRNIA.

WŁ B0SIE8. Dlii. IkłfcBllkl 6.
T e la f .  1 8  4 8

m  h a f l ^  francusk.
poleca wielki wybór bielizny damskiej, 
męskiej, swetery, pończochy, rękawłczki, 
grzebienie, galant., oraz zabawki dla 
dzieci, niżej cen fabrycznych. 2403

j ja ia r  Łfflowshf,
Baczność!
r U T R U m e r  k r *  i  d a m s k i e  w edług  

najnow szy cli uodeii przerabia Się  
u jedynei znanej solidnej firmy 2331

Mases Ilohl, Fśaeownla Huśnl̂ rsKa
Lirów, ulica S ob iesk iego  13. -  Przyjmuje 

też  roboty  now e i stare na dogodnych ratach.
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po y bory kuchenne —  okucia do mebli 
narzędzia ślusarskie, stolarskie 

poieca p o  n a jt a ń s z y c h  c e n a c h

In i .  Sf. KLIMOW ICZ
L « ? ć u r ,  K o p e r n i k a  1 * 8 .  2 3 7 9

na słotną jesień i zim^ 
podwójne cholewy i po­
deszwy — nieprzemakalne, 
absolutnie wygodne 57 zf. 
takiesame s i l n e  buciki 
23 zł. szczególnie odpo­
wiednie dla kolejarzy i 

prowincji w y k o n u j

SF9EBM
obli win
ffarola

103 Ul. sta.* sdi&NMHIMCIU MU 9 
K u l o  p n s i s ż u  M i K o U s c h s .  2 4 3 1  

Przyjm uję przed ła tę  na buty  w m ałych tygodn io­
w ych r&taca. U w aga  na adres.

m e t a l o w e  
i mosisźfśB
wkłady dru­
ciane do łóiek 
umywalki i 

wiszadła po­
leca

W  J i l l
h a i ó ł a  S y s s a -  

k a u j s k a  1 0 0 .
fc le f . 477.

N A  R A T Y ! I

B U W l i
damskie, męsKie i óziec.

PO LEC A  W WIELKIM WYBORZE

C h rz e śc ija ń s k a  H u rto w n ia  o b u w ia

we Lwowie n n n o i  we Lwowie

S i i  WSIHSCmeH!
r ^ I W M n i S l l  ttO W O W i

Aparat zegar dający autom atycznie sygnały  
czasu  o każdej porze dnia i nocy, w ynalazku am e­
rykańskiego .E r a c ła * .  N iezbędny dla adw okatów , 
sędziów , nutarjuszy, lekarzy, bankierów, kupców  
i w  każdym lef 3zym d o m u l 2478

„ELKACTH" autom at przypom ina każdej po­
rze dnia w sze.k ie  ważne załatw ienia i NAW OŁUJE  
bezustannie do wykonania czynności, których nie  
chce się  zapom nąć. Służy tez  jako budzik w nocy,

Eensralna ńpM itja M f lt  Kser, Litów,
Targi Waiłioanle, Pawilon Banku Małopolsk.,
P rzedstaw , dobrze sy lu  wani poszukiwani w szędzie.

S S I W O N N E  P O S ® D V  I

CH ŁO PA K A  do nauk i ku śn ie rsk ie j p rz y jm ie  F rah c isz ek  
Unicki L eg ionów  3. 29526

KUCHARKA do re s ta u ra c ji i s łu żą ca  d o b ra  z a ra z  p o trz e ­
b n a ;  C za rn ieck ieg o  10, — 29375

KUCHARKA z dobrem ! d ługo lc tn  letni św iadectw am i zo s ta n ie  
z a ra z  p rz y ję ta . K uczyńsk i, D z ia ły ń sk ich  7 . 29489

3SRE$S“
(l&ranld ni^blesłtls 12,31. 
\U vzu  ochronne «■: 5 -

Z a m ó w ie n ia  d o  m ‘a ry  w y k o n u je  s ię  
d o  24  g o d z in  p o  tych  sa m y c h  c e n a c h .

U

fi P R O G R E S S
F A B R Y K A  u b r a ń  z a w o d o w y c h  

u e  L u to r le ,  u l ic a  P a n ie ń s k a  ZS. T elef. 9*9.
Na żą d an ie  w ysy łam y  zastępcę . 2494

w szelk iego rodzaju pojedyncze, 
jako też kom pletne urządzenia —

----------------------  i . n j t a i  i a j
r, r ) O a " T i U M ' i  L e ś n a  S c p L a l  y  3 4 .  29778
l e n ie

PRAK TY K AN TA  do m ech an ic tw a  i pom ocn ika  p rz y jm ę  — 
B a to re g o  9 . —  29484

P O S Z U K U JE  s łu żą ce j um iejącej go tow ać , ty lk o  z 1 dobrem i 
po lecen iam i. Z g ła szać  s ic :  L w ó w  ul D ek e rta  J1 w illa . 

   —     ‘ 9237

A G E N T Ó W  na p row incje  za  p ro w iz ją  p rzy jm ie  F a b ry k a  
K O RK Ó W  L w ów , C hodorow sk iego  6. 29211

KiLfM K ARK l zdo lne  p o trz eb n e  z a ra z ;  Z g ło szen ia  od 4—6 
popo ł, w  S y n d y k ac ie  C h m ie lo w sk ieg o  17 29548

SK L E P O W A  ru ty n o w an a  p o trz eb n a  do w ed łin iam i z a ra z  — 
G runw a ldzka  12 II p, d rzw i 10, 29557

IN T E L ; panna k a to l:  u m ie jąca  d ob rze  rach o w ać , ładn ie 
p isać , p o trzeb n a  do handlu p ap ie ru  Z g ło szen ia  z  re fe ­
rencjam i do A dm : W ieku  jjo d  U C Z C IW O S C . 29758

P O S Z U K U JE  zdo lną  m a n ik u rz y s tk e . E b^rbach , 
N r: 2. —

S ob iesk ieg o
29759

ZD O LN E p o d ręcz n e  p o trz eb n e  z a ra z , T opo in icka , — u lica 
Kopcirnika 1.   — 29744

SŁU ŻĄ CĄ  z  dobrem i św iad ec tw am i zo s ta n ie  p rz y ję ta . — 
Z g ło szen ia  m ied zy  4—6, u lica  P u ła w sk ie g o  8. II . p ię tro  — 
na lew o — 29743:

P O S Z U K U JE  s łu ż ą c e  w  wieiku ś red n im  do w sz y s tk ie g o  p rz y  
m iodem  m a łżeń s tw ie . D o b re  św iad ec tw a  w ym agane', — 
M clerm an  K az im ierz o w sk a  8 . 29723

P O S Z U K U JE  s ie  poko jow e m lcd a , um iejącą po n iem iecku  
z  dob rem  po lecen iem . Z g ło sz en ia : K opern ika 14, u do­
z o rc y , od 2—4 popoł 29722: ’

D O BRA  słu żą ca  do w sz y s tk ie g o  bedz ie  n a ty c h m ia s t p rz y ­
ję ta . U lica  S ap ie h y  4, I I :  p :  Z g łaszać  s ie  m ied zy  10 a 12 
p rzedpo łudn iem . — 29717

P O S Z U K U JE  pannę e jjerg iczną  na popo łudn ie do u czcn icy  
4 k i :  m oż liw ie  z  w iad o m o śc ią  g ry  na fo rte p ian ie . Z g ło ­
sz e n ia : P ie k a rsk a  17, B lum ow a. 29716.

K O L P O R T E R  (KA) do ro z sp rz e d a ż y  w y d aw n ic tw  p ra w n i­
czych  p o szu k iw an y . O ferty  pod K O L PO R T E R  przyjm uj©  
A dm : W iek u  N ow ego. 29724:

D Y PLO M O W A N A  le k a rk a —d en ty s tk a  do do b rze  p ro s p e ru ją — 
cegu  zak ład u  d e n ty sty czn eg o  na p row incje  — poszu k iw an a  
n a ty c h m ia s t.  Z g ło szen ia  pod  A : A: A dm : 29697

P O S Z U K U JE  pan ienk i d o  dz ieck a . P lu tte ro w a , Zofii 15; 
— — — — — 29696:

PR A C O W N IA  haftów  T O L E D O  p rzy jm ie  zdo ln ą  pan ienką do 
haftu  i mepe-żki D łu g o sza  33. 29611:

P R Z Y JM Ę  p an ien k o  do nauk i k raw ie c z y z n y . Ł y c z a k o w sk a  16 
11: p ię tro , gan ek , schody  z  p o d w ó rza . 29578:

W Y SO K I z a ro b e k  uboczny  w  s w o b i  m iejscow ości z w y ­
k luczen iem  L w o w a , K rakow a S tan is ła w o w a , S am b o ra  i po 
w ia tu  S am borsk iego , s fa ro sam b o rsk ieg o  i tu różańsk iego  — 
u zy sk a ć  m oże k aż d y  bez  w k ładu  i fachow ych  znajom ości
p o św ię c a ją c  sw ó j w o lny  c z a s  d la  w ie lk ie j In s ty tu c ji spo— 
łecznej w  P o ls c e . H on o ra ria  n a ty ch m ias to w e  —  ewentu-*- 
a lne  za liczk i. Na żą d an ie  p rz e sz łą  b liż sz e  in fo rm acje  — 
wa-runki, d ruk i e tc . za  p op rzedn iem  nadesłan iem  1 z ł :  30
g r :  p rz tk a z e m  pocz to w y m  M A RIA N  SAW ARY N . SA M BO R

— —   — —   2532:

SZ O FE R A  k a w a le ra  z  do b rem i poleceniam i m oż liw ie  z p ra ­
k ty k ą  h an d lo w ą p rz y jm ą  Z a jącz ek  i L a n k o sz  K raków , R y ­
nek  A—B 45     2534

PSSZUKUiA*
M ĘŻCZYZNA s ta rs z y  po szu k u je  p o sad ę  w oźnego , gońca 

b iu ro w eg o , do k s ięga rn i lub k u rs o ra . P od  J :  O : N r: 100 
do A dm . W iek u  29494

W D O W A  initcl: la t 35, p oszuku je  p osadę  jako  g o sp o d y n i; 
Z g ło sz en ia  p ed  FIO Ł E K  do A dm : W ick u . 29433

B IU R O  N A U C ZY C IELSK IE O R A Z P O Ś R E D N IC T W A  PR A C Y  
DLA W SZY STK IC H  ZA W O D Ó W  M A R Jl N IEM CZY N O W —  j 
SK1EJ. Lw ów , p la c  M arjack i 3, te lefon  13—61. U m ieszcza : 
n au czy c ie lk i, n a u c zy c ie li. F ran cu sk i, N iem ki froeb lank i, — 
p ie lęg n ia rk i, gospodyn ie , k luczn ice , k u c h a rz y , o g ro d n ik ó w ; 
rządców ', ekonom ów , le śn iczy ch  s łu żb ę  d om ow ą, fo l­
w arczn ą  i inną . 29783

P R Z Y JM Ę  ja k ąk o lw iek  p o sad ę  b iu ro w ą lub sk lep o w ą. — 
Z głoszen ia  pod SKROM NE W Y N A G RO D ZEN IE do A dm : 
W ieku  N ow ego 28462

BYŁY LE ŚN IC ZY  p ań s tw o w y  i p ry w a tn y  — m an ipu lan t la—
so w y  i k ie ro w n ik  ek sp lo a tac ji le śne j en e rg iczn y  i rzu tk i 
po szu k u je  p o sa d y  le śn iczego  lub d o  ek sp lo a tac ji le śne j. — 
Z g ło szen ia  Ju liu sz  B ro ch w icz  S o b ek , B usk  (D ługa S tro ­
n a )  obok  K rasnego  — M ało p o lsk a . 9238

S T O L A R Z  z  narzęd z iam i i w a rs ta te m  z n a ją c y  s ie  d o b rze  na 
ro b o ta ch  b u dow lanych  i m eb low ych  o raz  kucie p rz y  ro ­
bo tach  b u dow lanych  poszuku je  p o sad y  cło pew nej in s ty ­
tu c ji fab ry k i ild . Z g ło szen ia  do W ieku  N o w . .pod S T O — 
L ARZ B . M._________________ ____ _________________ 29372

K O BIETA  z  dzieck iem  p o szu k u je  za jęc ia , za jm ie  s ie  g o sp o ­
d a rs tw em , w y jed z ie  te ż  na p ro w in c je  z a  sk ro m n y m  w y ­
nag ro d zen iem  lub ty lk o  za m ieszk an ie  i w ik t. Ł a sk a w e 
zg ło szen ia  pod ad re se m : N ab ie laka  19, L u d w ik a  C hom a;

__ — —  29442

W SZELK A  służbp. d w o rsk ą , fo lw arczn a , im a .n o w a, k a w ia r ­
n ia n ą , cu k ie rn ian ą . re s ta u ra c y jn ą , sk lep o w ą, p o le ca  B iu ro  
P ra c v . R v a e k  29.    — 29669

PRAK TY K AN T z 2 le tn ią  p ra k ty k ą  p o sz u k u je  p osady  W J: 
(R odzińsk i N ab ie laka  18. 29683

KUCHARKA do b ra  ty lk o  z k ilko le tn iem i św iad ec tw a m i — 
p o trz eb n a  na p ro w in c je . Z g ło sz en ia : M axow a, P a ń s k a  3 ; 
I I :  p ię tro , d rzw i 14. od 2—5. 29773

PO S Z U K U JE  s ie  zdo ln ą  s łu żą ce  do w sz y s tk ie g o  z św ia ­
d e c tw a m i: Z g ło sz e n ia : S k lep  z  m ą k ą , L w ó w , u lica  B la ^ - 
c h a rs k a  1. 27. —  29781:

S ŁU ŻĄ C EJ do w sz y s tk ie g o , d o b rz e  go tu jącej z  d ob rym i p o ­
lecen iam i do dw o jga  o só b  p o szu k u je  z a ra z ;  S afrin o w a — 
ZIELO NA  56. ?: p ię tro . ______________ 29651 _

PO T R Z E B N A  s łu żą ca  do w sz y s tk ie g o  z  dobrem i św iad e­
c tw a m i. R y n ek  5 , 11: p : d rzw i 4. 29755:

P O S Z U K U JE  s ie  zdo lnej m a n ik u rz y s tk i pod  firm ą M. L a u n er
K az im ierz o w sk a  29. 29753:

MAMKA zd ro w a  z a ra z  p o trz e b n a . U lica P ie k a rsk a  1 C —
m ieszk an ie  2. ________________ _______297eQ___

U C ZC IW A  dochodząca  zo s ta n ie  n a ty ch m ias t p rz y ję ta  do 
dw ojga  o s ó b ; K ró low ej J a d w ig i 24 11. P. Z a r z ą d c z y m ^

R E T U S Z E R  p o w ię k sz e ń . k o lo ry s ta  p rz y jm ie  p race . Z gło­
szen ia  R E T U S Z E R  W  i Ok N ow y. 29586

K SIĄ ŻK O W Y  (b u ch a lte r)  z  d łu g o le tn ia  p ra k ty k ą  i św iade­
c tw am i p o szu k u je  posadę  — Z g ło szen ia  W ick  N ow y pod 
K SIĄ ŻK O W Y . —  ___  2956~

B U C H A L T E R  — m a g azy n ie r ink asen t zm ieni posadę  od 
1 p aź d z ie rn ik a  ty lk o  do pow ażnych  in s ty tu c ji Z g ło szen ia  
do A dm in istrac ji ZA U FA N IE. 29608

S U B S T Y T U T  n o ta ria ln y  po szu k u je  p o sad y . Z g ło szen ia  do 
A dm : W ieku  N ow ego  pod  N O T A R IU S Z . 297S4

O SO BA  w  w ieku  ś redn im  za jm ie  s ie  sum ienn ie  ch o ry m  — 
m oże b y ć  w  dzień  lub w  n o cy . Z aw odow a nie je s t , a le  
m a  p ra k ty k ę  i c ie rp liw o ść . A dm in. W ieku  N ow ego pod 
R Z E T O S  3 3 3 . _______________________________ 29766

W D O W A  po szu k u je  z n iec ia  na pól dnia . s zy je  b ie liz n ę . P od  
P R A C A  do A dm : W i c k u , ___________________________ 29767:

D AM  200 ZŁ. i w ięce j za w y ro b ien ie  mi p o sad y  sam o ­
dzielnego  k ie ro w n ik a  e lek tro w n i w n in ie jszy m  m ieśc ie  lub 
ty m  podobne. P o d e jm ę  s ie  ró w n ież  zm o n to w ać  i u ru c h o ­
m ić now ą e lek tro w n ie . J e s te m  d łu g o le tn i e le k tro -m tc h a m k  
d o b rze  o bzna jom iony  w ty m  za w o d zie  Z g lo sz O ib  Ppd 
firm a S O L  w  B o ry s ła w iu , d la  , ,E łc k ie -m e c h a n ik a * '.  2o36
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PANIENKA, la t 17 z  dob reg o  dom u, z  b r a tu  za ję c ia  —
p rz y jm ie  p o sa d y  do dziec i (jc-ęyk p o lsk i, n iem ieck i), —
Zftjinie s ie  ta k ż e  szy c ie m . W iad o m o ść : A : - A : SĄ D O W A  
W ISZN IA , la r  tak.. 2539*

PANNA in te l: z  d o b re g o  dom u. z  pow odu  red u k c ji z w o l­
n iona z  p ra c y  b iu ro w e j, p oszuku je  posady  do m asa rn i —
c u k ie rn i. Jako ek sp ed ien tk a  lub kasjdrlca, a lb o  te ż  do  le p — 
szeg o  dom u p ry w a tn eg o  ja k o  bona do d z ie c i;  — w ład a  
jeży k iem  p o lsk im , n iem ieck im  i ru sk im  ie s t  biegi;* w  
ra c h u n k a c h . W iad o m o ść : M. A. S ad o w a  Wisznia*, ta r ta k ;

— — — — — — 2540

PANNA p o szu k u je  m ie jsca  bony . L isto jyne  zg ło sz en ia  pod 
PEW NOŚĆ do A dm : W ieku . 29707

NA PRAKTYKĘ d e n ty s ty c z n a  do techn ika  wstąpię b ez zw ło ­
c z n ie . Z g ło szen ia  pod DENTYSTYKA do G eneralnej E k s­
ped y c ji O g ło szeń , K rzy s2 to fow icz . B ie lo w sk ieg o  6 . 29728:

SAMODZIELNA k o responden tka  p o lsk o —n iem ieck a , pi&ząca 
b ie g le  na m a sz y n ie , s ten o g ra fu jąca  po  n iem iecku , ru ty n o ­
w a n a  f p ie rw sz o rz ę d n a  s iła , obejm ie n a ty ch m ias t p o sa d ę ; 
L is to w n e  z g ło sz e n ia : S y k s tu sk a  33 OEHATE. 29718:

F O T O G R A F  m o d e rn lsa  p ie rw szo rzę d n a  s iła , d ług ie  la ta  — 
p ra c o w a ł na za ch o d z ie , re tu sz e r  do p o w ięk szeń , posr-uku|e 
g a raż  p o sad y . O fe r ty  pod F O T O G R A F  do  W ieku . 29713:

PANNA In te l: p oszuku je  p o sad y  w  c h a ra k te rz e  p ie lęgn ia rk i 
l o  do s ta rs z e j o soby  H au sn era  9. I. p ię tro , na  le w o ;

— — — — — — 29612:

F O T O G R A F  m o d e rn is ta  p ie rw sz o rz ę d n a  s iła , d łu g ie  la ta  
doitloafiesów o ra z  re s ta u ra c y jn e g o  pm z trk u ic  p tisa ttc : — 
Z g łoszen ia  pod A B E C g  do  A dm : W iek u . 29602

M ASZY N ISTKA  p o ls k o —niem iecka z  8~lcfnią p ra k ty k a  b iu ­
ro w ą , d o k ładną zn a jo m o śc ią  w szelk ie j m an ipu lacji kance— 
(ąry jtie j, w ład a jąca  Język iem  n iem ieck im  w  s łow ie  i- p iśm ie 
IłM tlik u je  p o sad y . Z g ło szen ia  l is t . pod „17,ł do A dndn: 
W ieku N cw ego . — 29588:

IN T E L : k o b ie ta  uzdo ln iona w  m o d n ia rs tw ie  i k raw iec tw ie  
p rz y jm ie  p osadę  w  k a to lic k ie j firm ie . Z g ło szen ia  do A dm : 
W ieku  pod IREN A . 29582:

POZH ą V?

ZAKŁAD odnaw ian ia  śc ian  i su fitó w  p rep . N E W E O O  — 
L w ów  K o łłą ta ja  3, 1: p :  na p raw o , o cz y szc za  d ro g ą  su — 
c ł u  bez a s z k o d sen ia  m dbli. 29646;

KUCH A RKA  re s ta u ra c y jn a , p ie rw sz o rz ę d n a , w eźm ie  kuchnię 
m l  rachuiicfc. Z g ło szen ia  p o /  W IE R C H A  do A dm : W ieku 
N ow ego. —  29451

POŻYCZKA  p o szuk iw ana  20 000 zł. ew en tu a ln ie  d o la ram i na 
}~*zc m ię jsce  hiporfekł m e ją tk u  z iem sk ieg o  n ia  p o d leg a ją— 
cego  rc to rn .!e ro ln e j. W iad o m o ść : B iu ro . L w ów , S o k o ła
N r: 3. I :  p ię tro . 29535

PA N IE 1 K ap e lu sze  w efu row c b i«ł« i ko lo row e p rz e ra b ia  na 
n ajnow szy  fason P ie rw sz a  K ra jow a  frb c y k a  knpcloszy  
R u d o łm  N łeuwelta. B alonow a 3, S k ła d n ic e : p v :  M ariacki 
8 , K azim ierzow ska 25, K rak o w sk a  25. G ródecka  72. 28892

S PÓ ŁK A  k a to lic k a  p o szu k u je  d z ie rż a w y  s taw u  ry b n e g o  — 
O fe rty  pod D ZIERŻA W A  ST A W U  do A dm : W ieku . 29449

NA n a jtk liw sz e  nogi obuw ie  w ykonu je  b a rd z o  ładn ie po  n i­
sk ich  cenach  Ju lian  J a u c z y s z y n  u l. W a ło w a  7 w e L w ow ie  
 ------    „  29595

PRAK TY CZN A  a k u sz e rk a  po leca  sic  I p rzy jm u je  p an ie : -  
L eona S ap ie h y  85 S , Q 29599

P A P U C Z E . pan to fle  itp  po leca  I w pkonu je  fa b ry k a  u l. W ro ­
now sk a  4.     29663

PO SZU K U JE sp ó ln iczk ę  do pracow ni suk ien  dam sk ich  z 
w sp ó łp raca  i g o tó w k a  500 z ł . ,  w ik t i m ieszkan ie  z a p e w — 
n ione . Z g ło szen ia  do W ieku  pod W S P Ó Ł P R A C A . 2533

S T R O JE N IE  I nap raw ę  fo rtep ian ó w  p rz y jm u je : A rtu r S m ttłny  
C hm ielow sk iego  5. T e lefon  1589. 29782

W R Ó C IC IE  do po siad an ia  u ż y teczn y c h  i cen n y ch  p rz e d m io ­
tó w  z  ż e la z a , s te li, m iedzi, m osiądzu  i a lum in ium , k ló re  
z pow odu z łam an ia  lub  p ęk n ięc ia  uw ażac ie  za  s trac o n e  — 
p rz e s y ła ją c  nam  k a r tk a  W asz  a d re s . CUna spo jen ia od 30 
g ro sz y . AUTOO EN , Z a k ład  sam o ro d n eg o  sp aw an ia  ż e laza  
1 m e ta li S ap ieh y  83 29732:

ZA SZCZY TN IE znana p raco w n ia  suk ien  dam sk ich  S o k o ło w ­
sk ie j. z d o b rego  gustu  i s ta ra n n eg o  w y k ań cza n ia , po leca  
się  S ząn : pan iom . P rzy jm u je  panienki do nau k i, szy c ia  
i k ro ju ; Ł y c zak o w sk a  15 29720.

W PR O W A D Z O N A  firm a , p o s iad a jąca  duży loka l i b iu ra  ■ 
w  Śródm ieściu  p rzy jm ie  p o w a in d  z a s tę p s tw a  komiso-wr,. ■ 
Inform acji u dzie la  z  g rzeczn o śc i ad w o k a t D r : B a tle r .  ■ 
u lica H alicką  21. —* % 29666:

W SPÓ L N IC Z K I z  2.000 z ł :  p oszuku je  znany  Salon- M ód. • 
W IEDEN K A. A dm : W ieku 29598:

PAN M ARJA N  m a lis t do odeb ran ia  w  A dm : W ieku  pod 
SAM OTNA________________________  29745:

M ĘŻCZYZNA w  śred n im  udeku Zawrat* m a łżeń stw o  z pan ią  
k tó ra  mu dopom oże w  uzy sk an iu  posad y . Z g ło szen ia  l i s t :  
pod N : N : d o  A dra: W iek u . 29709.

K A W A LER, u rzęd n ik  p ań s tw o w y , pozna w  celu  ma.tr. b lo n ­
dyn k ę  do la t 28- w a ru n e k  m ało  m ieszk an ia  N ieanon iincw e 
z g ło sz en iu : Teatyń& ka 7. sk lep , R em bek . 29695:

PANNA In te l: p o s iad a jąca  m ieszkan id  um eb low ane, w y jd z ie
zjlm ąż z a  w o jskow ego  ch o rą ż e g o  lub  s ie rż a n ta . Z g łoszen ia 
pod HALINA do A im : W ieku . 29580:,

m u i ztfliaziowc> aai
W  śR O D E  9 zgub iłem  lub  sk rad z io n o  mi w  p o łudn ia  w  

tra m w aju  lin ji UL. po rtfe l z no ta tk am i n ikom u n ie p rz y — 
da tnem t Z na lazcę  up ra szam  o z w ro t za  w ynag rodzen iem  
10 z ł , w  b iu rz e  inż , J .  B » rw iń sk ieg o  — ul. R om anow icza  
n r. 13 III p ,--------------- ------ — — 29569

UNIEW A ŻNIA M  zg ub ione dokum en ta . Jak : c e rty f ik a t p rz y — 
na leżn o śc i, nauki rzeź n ick o - m u la rs k ie j , ś w iad ec tw o  p ra c y , 
m e try k a , o raz  k s ią ż k ę  w o jskow ą w y staw io n ą  p rzez  P :  K : 
U : R aw ą ru ska  na n az w isk o  G rzeg o rz  P o h o d a  v a B e  P o — 
ty m k o . Ł a sk a w y  zn a lazc a  p ien iądze  z a trz y m a  sob ie , a 
dokum euta z w ró c i:  Żółkiew ', u l:  R aw sk a . 29746:

U DZIELA M  lekcji g ry  a a  fo rte p ian ie  w raz  z  ćw iczen iem  pa
p rz y s tę p n y c h  cenach . W iad o m o ść : J ó z a fa ta  I I  p a r te r  —•
na p raw o . —  29505

RN G LISH  L esso n s  A lb e rt . R ynek  4 II. p . In fo rm  5—6 g o d z i 
       — 29334

APL. SAD. D R . BUCZMA—CZAPLIŃSKI, B o g u sław sk ieg o
14 podejm uje po u rlop ie , indyw idua lno  lekcjo  p raw n iczo
15 w rześn ia . 29180

Z R T y H B R B S S N E  P R Z E Z  ń ł f f t a T O R J U M
a. s. ł. b&imr

M m  maturyszne MmMt*
prowadzone przez wybitne sity profesorskie  

przyjmują wpisy dodatkowe n»
1) Kurs maturyczny _') K rs z sześciu  I cztere.h  

klas gimn. 25>1
ółk rttarja- czynny codziennie od 12— 1 i od 3—3. 
Lwów, M.JilowsKiego II. Instytut 

P de ewsKiego.
ST E N O G R A F II w yu cza  w sz y s tk ic h  b e z p ła tn ie : L ls to w n le j

In s ty tu t S ten o g ra ficzn y . W a rsza w a . M okotow ska 39. 2427

W  P IE R W S Z O R Z Ę D N E J szko lą  tańców  H enryk i B ry s io w e j 
gam ężnej L u n ch o w ej p rz y  u l: R u tow akfego  23. ro zp o czy n a  
s ię  k u rs  tańców  sa lonow ych  i now o czen n y d t. — W pisy  
codz ienn ie  od g o d z : 10 do g o d z : 8 w ie c z ; 28268'

W P IS Y  Ha 2  m ie ś : k u rsa  k ilim k a rs tw *  p row adzone
fachow e s i ły .  codz ienn ie  od 10— 12 i 3—5 p rzy  u l:  ś w : 
A nny 1: 15, p a r te r ,  na lew o. 29556

M ATURZYSTK A  z o d z tu c z e n itm  b iednych  rodz iców  lub s ic— 
ro -a  uoŁZukiWrtiin J ę z y k  ru sk i w y m ag a n y . Z g ło szen ia  nod 
NAUKA do A dm : W iek u . 29503

P R Z Y JM Ę  lekcic  z e  szkó ł śred n ich  lub  sem in ario m  za  p o -  
iriie szk tflie . A B SO L W E N T  F IL O Z O F II ć.o W iek u . 29446

Kur nr Hanfiiowg i Sp-JtlilzisiszB
St&ftJsfawa Burnatowicza
D y r  która Sekoiy  [ undl. d o k sz t  K n^r. ku pie , kiej 

W I - I S Y  d o  9 S . w i- a r ^ ś z i i s z  b .  r .  
ni, k tn d lo w e  kursy roczna, pćfrocino, spółdzielcze, 
•ten o jra fj., ischun k. p a ń .tw  , pisania ra  maszynseb  
dla Pań i Danóv/, . ż e  w  drodza korespond. Z g ł o ­
szenia tym czasow o w  Biurze Buchalter. „HERVIIiS“. 
Lir 6  w , ul, Nicltiawltza 2 6 - tal o t. 3 4 - i '. 

____________________________  29731

Z B iO k O W G  lekcid  .nod i-Jarstw a od 1 w rześn ia  uczeniuy  
Y iro t w  Pw ryżu i m is trzy u i C echu  W arszaw  dciee 'lic a  
O bozow a 3. m . 5 od 5—7. £>447

P t> S » JK U .ij; oer.ndesi:vch  ob iadów  u sy m p aty czn e j r o d z i n y : ' 
P o ;  A DOt F  l i  r-aln.; W ieku 2W67

O O S P tzO A R S T W O  c z :o d o w o  - w a r .y w n e  (10 n to ra ó w ) z '  
łtu zy ^T iy m , budy n k an a  w  poJbMui Lwos>* ido w y d z ie rro  
w i, iii Tflos^cenia d«  A d irjn isrra c ii pod  K ORZYSTN A  
DZIki Z.yi'A.-----------------   2S3I0 ;

"  " " — 1 .i 1 1 j
K U ŚN IERZ f ir ie ra b ła  i rob! now e w sz e lk ie  fu tra  iu. lóźnd 

m odne fasony , m oże rob ić  p o  dom ach . U lice  P odr.am cze 
N r ;  9 . P o żo k o w sk i 29443

1 ZŁ. to s » t« ł«  fcażdft r t j ie ra c U  z ło tn ic /a  w y k o n siia  s ta ra n n ie  
ty łk a  u M andla , Kopc^ruika 14. 29414

U NIEW A ŻNIA  zg ub ione p a p ie ry  w o jskow e w y d an e  p rzez  
P :  K: U : U rzekany , tia n az w isk o  T a d eu sz  J e r z y  H eriiaan .

■1 — — — — 29765: |

ŁUKA A ia ire fe ia k  s . M *rka. re z e w is te  1889 r . —  zg u b ił 
k s iążeczk ę  w o jsk o w ą  P :  K : U : S try j k tó r ą  un iew ażn ia 
się . —

PR Y W A T N A  k a to lic k a  4 k la so w a  szk o ła  po w szech n a  i o g ró ­
dek froeW ow ski, p rzy jm u je  w p isy  codz ienn ie . Ł ą ck ieg o  8 ; 
I I :  p ię tro , obok M arji M agdaleny. O piek* m a c ie rz y ń sk a : 
K lasy sło n eczn e ; L iczba dzieci d o b o row ych  o g ran iczo n a : 
J ę z y k  fraac u sk i szcze g ó ln ie  u w zg lę d n ian y  27948

P O S Z U K U JE  ira u czy tie fk i fe rtep ia im . —  Z g ło sz en ia : U lica  
D w ern ick iego  32 I :  p :  29764:

AKUSZF.R K A L u t ko w .k s  
A s«yka 9, d rzw i 2.

W ai y p rzy jm u je  p an ie : 
28170

AKUSZERKA p n y jm u D  pau łe a r a j  zam ó w ien ia . W A fO W Ś  
N r: 27. p a r te r .  28270 i

A K U SfC R K A  sam otna p rzy jm u je  p a s i e  fó zefa ta  3 p a r te r  —  ̂
D tu tsd iro a fi. ------  — 28709 1

AKUSCCPK \  W A G NER O W A  przy jm u je  
SO B IE SK IEG O  ?o. i-arcer 28269

UHca

T O R E B K I dam sk ie  'k--W aue i fedw abne, r > rfc^e, teczk i :\a 
ak t*  w y ra b ia  1 iiapr:iw (a $pccjt»u's i  fJa rsch  ulac P c r n a r — 
dyńsk i 2.     29169

P L A ST E L IN Ę  d o b ra , gąbk i szko lne . I?*-::o  szn u ry , s zczo tk i 
k arm * dla k ana rków  pu'.frv 1 wsąjełłcii po leca M akarow sk i 
m ag azy n  fa rb . L w ó w . Ua la r  eg o  13; 29522 i

P R O Ś B A ! N a y-ęgi t j d rzew o  o rz ' in tcic m ów ieni a , 7.19 — 1 
w lę się  o s o b iś c i : ;  D ELO ŻO W A N l iN T E L iG E N C l W P V . 1  ----    - 29690 ,

P R Z Y JM U JE  ro b o lv  .zoa- l i n l ,  rtck"!ii'- ntud r* po 2  z t. tn c—  ̂
r e i  ku ję  koszu!.-; F ra jiiis-zkańsk^ *  B arter T c x v .  29634, j

S T R O JE N IA  (oi :cp !,ir:ó,vv' p i^ -iri v * to n u je  s ta ra n n ie . Zgłrt -
Seenia ł jy c z a k  o v sl;t; 57 3  a zy i wYr ■! •. ;t. 29591

2542: — ;

U PRA SŻA M  o zwTOt sk rad z io o r] leg ity m ac ji ko le jow ej na 
n az w isk a  M : S zych o w sk i, u l: M u ra rsk a  31, sra w y n a— 
gr odzew id ta  296LÓ. i

ZGUBIONA książccąkę wojskową wydaną przez P : K: U .!
Kjmcicnk* strum ifową. unieważuiam. W asylisxy* D ym itr — j
R a d z i e c h ó w .  _______________________ 29699

U N iEW A ŻN jA M  s,wołą k s iąż k ę  w o is t :  sa iu t. p lu ł P :  K : !
U. A brahauw  G otdm una B ro d y  ur. w B rodach  w  roku  
1896, —_________________________________________________ 2S3U

■ ■ m  h > v u  —

b iS s l! na farfapianls i eyfrite
Metoda najnowsza. P r o f .  M . L i p i A -  
9 K i .  Plaa H3^cx! 7. Wpisy od  4 - 6 .  296.5

A BSO LW EN TK A  u n iw e rs y te tu , zdo ln ą  in s tru k to rk a  p r z e j ­
m uje Jckcłc. k o rep e ty c je . p rzy g o to w an ia  do f^ ran iin ó W  
r. m a te m a ty k i, f iz y k i. chcm ji. P o lita o jó w n a , K aaim ie— 
iz o w sk ^  47. - 29757

C Z Y T A JC IE  p * tie . pan ien k i! Cztetrofygodnierw e lekcjo  w y —* 
rofcu d y w w ć w  s m y r ir ^ s k ic h  — p ersk ic h  ręczn e j ro b o ty  
o d iy  y ra ją . s ię  w  KonecsjiM towanej W ytw órn i S ob iesk iego  
28, I I :  p : Z g ło szen i* , informujcie codz icim le. 29754:

M A L A R STW A  w 4wóch Lekcjach wyuczam. Ulica
Zybłikkwicsa 49, U: ą: wrott, 29752

M A 7EM A rrY K t, pi;:>roidv, f iz y k i, chem ii udziel*  p ro fe so r — 
(m a tu ra , eg z am in y ). P ro w in c ja  za  p isem nem  p o ro zu m ie— 
H em . A ntoniego 7 !. p. 29667

Ł A TW Ą  m otodą Mcyuczam w k ró tk im  czasie  francusk iego
i n iem ieck ieg o ; udzie lam  k o n w ersac ji, g ra m a ty k i , l i te r a ­
tu ry  o r^ s  prK Vgota:,'tiję do n a t u r y  z ty c h  iczy lców ; — 
Długosz* 37 U. p.     29627

1/ftZCONICZKA :»oczlov.n zanu Mii Lwów ;•:* prowincję, — 
v  okodcy kórskt-i. /głoagetra «-’• Adm: Wicku Nowego 
pod OKOLICA. 29596: i

AKUlZCfM.A b■•• i./  zjy :ii<2an:Li ^woi* :tn:‘tonie p3.nir, że 
mleszKA ( N i t i s 1: ją j ■ ę łaskaw ej *>amięci; .

— — — — — 29589 1

SEMINARZYSTA z IV. roku sem. państw, paszukujs tą ’ 
drogą lekcji na przeciąg całtyo rokn szkolnego z szkól, 
powszechnych Listy do Adn.iHsiracil Wieku Nowego pod 
SEMINARZYSTA.--------- --------- ----------------  2̂ 302. |

..MATURA** Łyczakowska 47 K u rsa  matiiryczne gimna- 
złalnc, seminariatne, cz te ro , sześcio klasowa, prowadzono
PffA-s profesorów gimiiazjaluycli. Wi.jsy od JI-7 . 29507 |

BEZPŁATNE łekcid 4 tygodniowe wyrobu dywanów smyr— 
nedskiełt ręcznej roboty rozpoczynała się wrzetai* 1925 
roks, wpi>y oraz informacje przedwczesne. W pierwszej 
polskiej koucesłoiiowaeej wytwórni dywanów Kswola Li—} 
twlnawicz*. Lwóvr, Zybllkiewicz* 18 albo Targi M^chodnie 
P ałac  sz tu k i Koją 67 ł 68. #506 i

BENfllWANE KURSA KROJU
i SZYCIA WYTWORNEJ KRA* 

WIECZYZNY DAMSKIEJ 
I BIEL1ŹNIA RSTWA

mm piiiiiin̂ iiiii
ni. railths is. „Ssfis Ref ;rroa‘|
W pisy i ia fo im scje  corfzim ni« od  j^odz. 10, :'o t .

w ,»«!. i od 4. d<> 7. Dopił. 29738

N A U CZY CIELK I P o m  7. obcym i języ k am i, m u z y k ą . F ra o_
cuski. frcctfk nlti. k o rcse ;y (3łk i  Jo w szya lk ic li kia* tii.a iu  .  
-ii ilnych boi c «  Bii ra Opieki nad kobi tam i. nlao (a -  
p iiu h iy  2, T tle ion  X '-45. 27719

SLM INA RZY STK A  p o s io k .ii  '“kcii z a  poiuicjakanie luk 
Żul .szcu i pistkniw lub ustne ud 3 - 4 ło d z :  — 

J»dwi® Jabłońska S\«r: Zofii 11 A, H : p ictro . 29693:

R ODOW ITA WjCidesikj udziela k ć : y e i ia c i i  u ientiocki-go  o ra ł 
łokci! kry na FO RTEPIA N IE, Szop a , Poraa 7  2SiitM;

UDZIELAM kurerrtrycii z sk rc .u  titłzzek o  ffiitwazjunt —- 
Z kloszenia pod UCZELiCA VII 'ilMS 2I^'M

i
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SA LA
d » '.” . l e g o

, S7 E £ T R U  M & & 1 Ć I©
z  uboczrw mi ubikacjami w Domu Katolickim 

ul. Giódecka 2, B. jest zaraz
W  . d c  w y p a lg t ia  - ^ g
Oferty pisomue do Zarodu Domu Katolic* 
ki 20 do końca września br. Przedmiot 
najmu og-Iądać oglądać można w godzinach 

od 11—12. Telefon 30*07. 29748

P O K Ó J b ez  n*eblJ, i  o sohnem  w ejśc iem , f ro n to w y , p rzy  
u ): L eona S ap ie h y  do -wynajęcia). Z g ło szen ia  do  W ieku 
pod P O K Ó J 30 29727:

D W A J spokojn i k aw a le ro w ie  szu k a ją  pokoju z  n ie k rę p u ja -  
cem  -w ejściem . A p te lta  S ten z la . p i:  M ariack i 8. 29726

POKÓJ1 n a  2 o seb y  z  u trz y m an iem  do w y n a ję c ia , f o r t r a n  
w  dom u. M iko ła ja  11, d rzw i 11. 29725:

P R Z Y JM Ę  pannę do w spó lnego  k aw a le rsk ieg o  poko ju . A dres 
u d z ie li: G re in n e ro w a . K ró low ej Jad w ig i 36. «  29721:

ZA M IENIE sfnncję d u ża  s łoneczna  p rzy  n licy  S londcznej za 
m ostem  ko le jow ym ) na s tan c ję  mak* n aw e t w  su te ry n a ch  
z  oknem  od u licy . Z g łoszen ia  lis to w n e  A dm in istrac ja  W ieku  
nod N EON.     29419

..IN F O R M A T O R '* B iu ro  m ieszkan iow e. K o p rm ik a  22. te lefon  
446 p oszuku je  d la  so lidnych , zam ożnych  lo k a to ró w  m io— 
szk an ia  ró żn y ch  pokoii, lok a le  b iu ro w e, sk lepow e. P r z e — 
p ro w ad za  za m ian y  w  W a rsz a w ie , K rakow ie  2341

DW A poko je  k om fo rt ładn ie  nmebłowajBO osobne w-ejścje 
d la pań  lub  panów  z a ra z  do w y n a ję c ia : P io tr a  N r :  25 —
drzw i 1 —___________________ 29501

K O BIETA  z  d z ieck ie m  w ięk szy m  p o szuku ję  m ieszkan ia  
k a iem . dzieln ica 2 lub 6 Z g ło sz en ia : L is to p ad a  43 —
P raco w n ia  o b u w ia . 29493

M A ŁŻEŃ STW O  szu k a  1 pokoju  i kuchni lub I pokoju bez 
m ebli. C zy n sz  pó łro czn y  z  g ó ry . B EZ D Z IETN E. 28059

D UŻY pokój do w y n a ję c ia  dla panów  lub  pań  p rz y  u licy  
Szym lan& kiej 9, 1: p :  29542

P O K Ó J dla s tu d en tó w  z W ik tem : B lonna 24 A. — ganek 
na lew o. —   28813

POSZUKUJE poko ju  umeblowanego lub nie, z o sobnym  i 
w e jśc ie m ; Z g ło szen ia  pod L E K ARZ do A dm : W ieku  28823

P O K Ó J dla s tu d en tek  z  u trz y m a n ie m : Z b a razk a  2, panter*
— — — —_______________________ 29299

P R Z Y JM Ę  dw óch  s tu d en tó w  ( tk i)  z  lep szego  dom u z  car-; 
Jem w ykw in tnen i u trz y m an iem . O sobny  p o k ó j; fo r te p ia n : 
ła z ien k a  do d y sp o zy c ji. G u tenbe rgów  a ul. P o to ck ieg o  8 — 
H. p ię tro __________ ____ ____  29344

STU DENTKA  po szu k u je  poko ju  w  o ko licy  u l. £ w  M iko­
ła ja . Z g ło szen ia  w  A dm in istrac ji pod B  A. 29575

STU D EN TK I p rzy jm ę  z  □ trz y m a n ie m ; — Z ielona 37 d ru g ie  
p ię tro , d rzw i 3 g łów ne sc h o d y . 29587

D O  w y n a ję c ia  n iew y k o ń czo n y  budym ek n a  g a ra ż :  —  P ie ­
k a rsk a  53, ------  — -  29593

P O K C j L M i riL O W A N i  1 U B N IE  ew en tu a ln ie  P O K O j!  
Z  KUCHNIA po szu k u ję  za cz y n szem  m iesięczn y m , Z g ło — ‘ 
szan ia  w  A dm . ro d  CH . M. 9240 !

U OK O J osobne w ejśc ie  w yr.ajm c dw om  iz r .  s tu d en tem  (kom ) 
z u trz y m a n ie m ; Ł y c zak o w sk a  9 d o zo rca  w sk a że  29358

P O K Ó J n ieum eb lo w an y  z u ży c iem  kuchni d la  osób  In te l. — 
w ynajm ie  g o sp o d a rz  na dw a ła ta . Z gł, pod 750 A dm . W ieku

:----- - _  ------  -------------------------- --------------------------2963.1 |

KUCHNIE s łoneczna  o so b n y  w chód  w yna jm ie  in te lig en tn y m  ‘ 
g o sp o d a rz  Z gŁ  pod O O TÓ W K A  113 A dm . W it-ku . 29634 j

S K L E P  ko rzenny  do b rze  p ro s p e ru ją c y  o d s ta r tę .  Z g leszim ia 
A tim in. W iek u  pod  D ZIELN ICA  I .  29(>49 j

3, 4 P O K O JE , balkon* p rz y n a le ż y  te ść  i k o m fo rt I . p . d o , 
w y n a ję c ia  za  k ilk a  tv g o d n i. D ziel. II . p rz v  tram w aju . — ' 
Z g ło sz en ia : K O S Z T ^ W Y  KOŃCZENIA I CZY N SZ. 29370 |

PO M IE SZ K A N IE  tiia  pań za ra z  do w y n a ję c ia . C hm ielów — [
s k ieg o  4 I I :  p :  ganek  n a  lew o. 29706 j

'i RZY P O K O JE , k n c h t la . p rzedpokó j, k o m fo rt w  śródm K /ściu | 
zam ien ić  n a  o b sze rn ie jsze  w  d z ie ln icy  I. Z g łoszen ia  pi— * 
sem ne do A dm . W icku pod ZAMIANA 200 z a  k w ite m  
inserartow ym . — 29702: i■ . .. .  ............... ............... ........... —j t  ■ ■ f

IN T E L . Rosta^ika z  m a tk a  i có rk a , p oszuku je  u m eb low anego  
o sobnego  poko ju  p rzy  rodzin ie . O fd rty  do A dm : Wi*«ku; 
pod  JA K N A JS Z Y B C IE J 29698 I

B EZ D Z IETN E m a łżeń s tw o  po szu k u ję  pom ieszkan ia  (kuchn i) 
z a  ob słu g ę  i go to w an ie . Z g ło szen ia  do A dm in: W iek u j 
pod B ’NKO W SK A. •  , ^ 29692: j

P O K Ó J z  o scb u y m  w chodem  um eb low any  do lna Ł y c z a ­
kow sk ie j z  u trzym anie** lub bez do w y n a ję c ia . Z g ło szen ia  
do A dm : W icku pod  D O G O D N Y . _______________ 29681:

P O S Z U K U JE  pokoju  z  n ie k rąp u jąc em  w ejśc iem . Z g łoszen ia  
pod D O JEŻ D Ż A JĄ C Y  do A dm : W iek u ..__________  29680:

POSZUKUJE Pokoju k a w a le rsk ieg o  um eb low anego  lub  n ie — 
z  osobnym  w e jś c i tin  z  p raw em  u ży w an ia  łaz ienk i Z gło— 
szen ia  pod  F IL M . R ek lam a P ra s o w a . C h o raz cg y zn a  7 ;

— —  : __ __ .— .— 29638:

ZAM IENIK 2  poko le  i kuchn ia  o  3 (dużych oknach fro n to ­
w y ch . p o w ie trze  i ś lic zne  w  o ko licy  p a rk u  K ilińsk iego  — 
b lisk o  tra m w aju , za  ta k ie  sam e m ieszk an ie  albo  m nie jsze  
w  innej d z ie ln icy . Z g ło szen ia  pod  M : K : 62 do  A dm in: 
W ieku  N ow ego. — 29613

PO S Z U K U JE  poko ju  um eblow ane*:o z  osobnesu w ejśc iem  1 
w  śródm ieśc iu  Z g ło szen ia  pod  ..ISO*1 do  W iek u . 29715:

LO K A L m a sa rsk i w  m ias tec zk u  po w ia to w y m , n ad a jący  a i e ,
na sk lep  1 w a js ta t  ew en tu a ln ie  ce ła  rea ln o ść  n ad a jącą  s ię  * 
na in te re s  m a sa rsk i w y najm ę lub k u p ie : Z g ło szen ia  do
A d m ; W ieku  pod  M A SA R SK It 29520 *

W Y N AJM Ę pokó j dw om  s tuden tom  ży d o m . W iad o m o ść : 
G otU ieb , sk lep  s p o ży w czy , p lac  B e rn a rd y ń sk i II* 29761:

2  P O K O JE , p rzed p o k ó j, kuchn ia  do w y n a jęc ia . L is ty  A dm : 
W ieku  ro d  S Z E P L O K . 29762:

D O  W Y N A JĘ C IA  2 poko je  na b iu ro , p a r te r . L is ty  H O L M E S  
A dm : W ick u . 29763:

ST U D E N T Ó W  z  d o b ry ch  dom ów  z  
Z y b lik ic w ieża  49, I I ;  p : w p ro s t

o trzy m an iem  p rz y jm ę ;
29751

M IESZKANIA k om fo rtow e w  k aż d e j d z ie ln icy  i śró d m ieśc iu  
do w ynajęci'*  od gosp o d arzó w . B iu ro  m ieszk an io w y , u lica  
K rzy w a 1: 2 . 29740

KVIf»HO I m i& m ,
P A N O w IE I d b a ia c y  o sw oje zd ro w ie  kupują n a jlep sze  pierw = 

szo rzęd n e  h y g k n ic z n e  a r ty k u ły  g um ow e z  g w aran c ja  tu ­
zin  2, 3 i 4 z ł  S . FE  DER L W Ó W . SYK STU SK A  7 Na 
p ro w in c ję  d y s k re tn ie  o d w ro tn ie . 2466

P A R C E L E  p rz y  u l. T o r esi<?wicza od  200 do 400 sążn i d o  
s p rz e d a n ia : W iad o m o ść : K ochanow sk iego  132, 29206

PIĘK NA  pa rce la  budow lana p rz y  u l. S adow nick icj o ob searzń  
oko ło  500 k w ad r, sążn i do nabyc i* . Z g łosić  się  u w ła ­
śc ic ie la  rea lności L w ów  ul. O rzeszk o w ej 1. 6 29192

W ILLA  w e L w ow ie  p jg y  n{. O rzeszkow ej do n a b y c ia  — 
w o lnd  m ieszk an ie  6 pokoi z  p rz y n .. kom fo rt. — O gród 
w  k u ltu rz e  o o b sza rzn  1100 sążn i. In fo rm ac ji udzie li 
3 uprzejm ości Ad w : D r ; O o ło g ó rsk i. L w ów . p i :  B e rn a r­
d y ń sk i I : 11. , 29191

T E A T R  AM ATORSKU K ata log  u tw o ró w  d ra m a ty c z n y c h  d la 
t tń tró w  arna to r sk :ch n a jn o w szy , b ez p la tn io  w y s y ła  in te ­
reso w an y m  K sięg a rn ia  R o lska P o lcm eck ieg o  w e L w o w ie ;

— 28113

T S k & .s ś tE w s r ą r  s l o ł o w © ,
n . t i y .  i a  kuchenne, łóżka, um yw alnie, (ła tk i do łó­
żek  i łó ż ;-  E Sja J V f c l l .  l i t 1* Łanuei tow arów  
cze^ p o l e c a  , , 3 ' l f l f i  Ł U U t l d  ż  c i  a z  n yfc f.’, Lwów, Trjftrjinalski % w ś« W. i&V#KI.

29720
FO R T E PIA N Y , p ian ina , fisharm on ie  n* ró ó w  c**y. p ie rw ­

szo rzęd n y c h  fab ry k  na jtan ie j sp rzed a je , kupu je , i .* ie |i la  
ty lk o  za  g o tów kę KANAK. P ań sk a  21. T etefo*  36—45. — 
F irm a  is tn ie je  od 30 la t 28609

PIĘKNA PA R C E LA  W  BRZUCHOW 1CACM . 404 u i n l  kw adr, 
p ięć  m inut od d w o rca , w  u ro c z e n  pełoieadiL  zadw ew icm a. 
o toczona s ia tk ą  d rucianą  do sp rzed an ia  »a ty s ią c  do larów . 
P ow ażn i reflck tancJ m o g ą  s ię  p o rozaw łeó  codaD sn io  ojj 
9—3 w kance la rii d rukarn i. S o k « łs  4 w podwórza, lub te­
lefonem  778. 9JgJ

ST A R E  O B U W IE kupuje M rjk u t, P o d w a le  I. 29525

DOM  kom pletn ie now y . pokój, kuchn ia  i s ionk i, stu tiłiia  za - 
p a rk an io n a , m ieszkan ie w olne, sp rzed an i na d o b ry ch  w a­
ru n k ach : Z n iesien ie  N ow e, C zerw dcc S tan is ław , piekarn ia*  
~  — 29518

OKA ZY JNIE do sp rzed an ia  z p a w td u  zw in icc la  p rz e d s ię ­
b io rs tw a : m aszyna  do p rania ;c k a w lc z e k . m a sz y n a  do
s z y c ia  rę k a w ic z e k  b u tle  szk lane  od 10— 15 l i t r .  m eta low e 
s p rz ą c z k i, k lam erk i, sk ó rk i do w y ro b u  k raw a te k  i p a s ­
ków* k ilka  par nożyc , p rz y rz ą d y  do fab ry k ac ji rę k a w i­
c zek , m aszynk i do w yb ijan ia  d z iu rek  w  sk ó rze  e tc . W ia ­
d o m o ść : ul. K rzyw a 7 (z a  B ank iem  h ip o t.)  od 4—6 p o po l:

łrumis enmie u  z6
g d z i e i n d z i e j  g o r s z e  ZL ^O*—

poleca specjalny dział wanien 2806^
BłŁISIECHri ZAIBbń Liaólj, J^saikńskLti 1A
O KA ZY JNIE do sp rzed an ia  z  w y s ta w y  SA M O C H O D Y  luk— 

su so w e  o n ts ry k ań sk ie j fab ry k i ORAY M oto r C o ru o ra tio ii 
o raz  z e g a ry  w k so m e tro w e  B ru n a . Z g ło szen ia : H otc! K ra­
kow sk i N r: 409 od 9 do 10 ran o  i od 6 do 8 w ieczo rem :

— — — — — — 29034

K U PIE  m a ła  rea lność  % w olnem  m ieszkan iem  z a  3.5€0 z ło : 
go tów ka Z g ło szen ia  lis to w n e  do A dm : W ieku  N ow ego
ok-itzlciclowi leg ity m ac ji N r :  396: 29564

P A R C E L E  BU D O W LA N E od 120 sążn i n a  r a ty  do n ab y c ia  
isa B ogdanów ce obok to ru  ko le jow ego  p rz y  d ro d ze  L u ­
b ieńsk ie j. W iad o m o ść : D r :  M oraw icck i, ad w o k a t — u lica 
B onrlanda 4. codz ienn ie  cd  4—6 p o p o ł: 28791

PA SIEK A  do  s p rz e d a n ia ; S itp lń sk iogo  9 II p : 29345

i AJTANIEJ PSłZERAfJIA i POKRYWA 
K O Ł D R Y  i M A T E R A C E

M A G A Z Y N  P O Ś C I E L I

i  K 0 m ,  i m ,  Mapirolii  ̂ I ; 1
29733

ŻUi<NALE (S ?n«skie, k in f |m ® sw ę, U zięcinne. »k(ad
żu in a li SokcIow sk łtE O , JuETeI?oriska 7, 7SW3

W U .K SZ /i spóIm la .n c ś ć  irm iió w  b u dow lanych  \vc L w w i i  
b ii jk o  d w a ,c a  gb iw n eso  i o  sp rz rd a r.ia . S z c z e só ly  poda 
B iio o , L t tć w , S okola- i .  1: n :  2W5ij4

\V I1 KSZV M A M T P K  P W .W A 2 K ie  LE ŚN Y  nie p od ł:ea ł? ,cy  
re fe n d ie  ro lm i do w rŁ orhnda. P r ^ w o s J j l i y  b u k o w e  i sap il 
kov c, u rO ny  saL uw e. M ożliw ość  s p is t  ta m m i. V vi*doniośi 
L iu ro , L\\óv>', S jikola 3, i :  p :  79533

W diZEK  r r  o ru \v i o k az y jn ie  <lo sp rzed an ia . U lica  K o c h a ­
n ow sk iego  102, u d ozo rcy , 29499

ŁÓŻKA m e ta lo w e , ...n y w alk i, w k ład y  e k u c iiu e , v !e s z a d ia  — 
p o rtek  .a b ry k a  lG m S . L w ów , Ł y czak o w sk a  108. T u  d o n  
N r : ‘77, — _  78820

ZNANA Z S O L ID A R N O ŚC I W Y T 9 .0R N 1A  ST O LA R SK A  —
t k a c k a  82 k  j  c h o w s k ,  p o s o d a  s y 1 ’ * l n i e  p o -
I I T L R - t .YANE JA SN E  1AN3E N IŻEJ IY S U C A  19ffl

PIA N IN O  cz a rn e  k rzy żo w e  p ra w i; now e sp rzed am  o k a — 
Ł yczakow ski 57 o ficyny 1. p i t t r o .  3 K H

UŻYTYAMA cz a rn a  b la ch a , cz te rd z ie śc i ce tn a ró w  do  s p rz e — 
u,unia. Mirach . K o łłą ta ja  1.

D O  S PR ZED A N IA  3 sam ochody  -o .o b o u e  i rki ,,A d le r‘‘ I 
, H tipm okiile“  w  d o b iv m  s tan ic  ew en tu a ln ie  z  ta k s o w a — 

* i p i  ÓN1 doi B liż sza  w iadom ość  u I ry z je ra  P I. C e r— 
nardyńS ni b    Ż9S68

GITARA w io sk a  koncertów  za 50 z ł. 1 o e b re  s k rz y p c e  za  
35 z ł .  do n a b y c ia  sk lep  Scfc/*>ora Ł y c /a k o v s k a  55. 9239

S PR ZED A M  dom  p a rte ro w y  z  g ruD trm  W iad o m o ść : U lica 
K ę trzy ń sk ieg o  41. L w ów  29435

A UTO c ięż a ro w a  3  tonow e F IA T  w  b a rd z o  d o b ry m  s tan ic  
okagy jn ie  do  sp rzed an ia . W iad o m o ść : M le tz a rn ia  BA R TA — 
T O W ' — P a s a ż  M lk o la sch a . 29665:

P A R C E L A  do sp rzed an ia  na P e rsc tik ó w c e  1400 m e tró w  za  
3000 z ło ty c h . W iadom ość dI ś\v. Zcfji budka z  drobitro  ̂
M aciej K raw iec    — 29373

L IS T Y  z a s ta w n e  4 i pó ł p roc  T o w a rz y s tw a  K red y to w eg o  
sp rz e d a  M ax H e lte l. D ro h o b y cz . '  29747:

SPRZEDAJĄ ten io  ra s o w ą  w ilc z y c a  i dob erm an a . — U lica  
K ochanow skiego  85, 29742:

DOM  b lach a  k ry ty ,  u l: K ochanow sk iego . 3  pokoje i kuchn ia  
w e łn y , s ta jn ia  m u ro w an a , p o d w ó rze , w o d o c iąg  za 1 500 
d o la rów  sp rz e d a  A jencja u l:  K ray w a  L 2. 29741

Mail HiiiSsyi I prryliirfiw 
rzein lB ia - aa2arsk!aa

oraz naczyń kuchennych alumśn., emL,lj., 
ióżelc, umywalń i sianek Nprąivńowych

R .  M W i m C W S f H
vis * v:s i wściola

 _______________    OO, Josttiłdw
W j r g i a  p i a  n a  \  T a r g t t c l .  W i o h o *  

d n i c h  P a w i l o n  C s n t r a ł & r -  29779

k iS ta tS J tó ld iS iS  1 2

KASA W tfr th e iw o n s k a  tan io  do sp rzed an ia . B rac ia  Tlohn — 
K©śeiusi:ki I A 29714

SPR ZED A M  trz y  k ro w y  na po łożen iu . L eśna  1S n a  Ukvo -  
II p ię tro . — 29’7J3:

F U T R O  se lsk in o w e  d łu g ie  k u p ię . Z g ło sz en ia  lis to w n e  pod 
F U T R O  do A dm : W ieku . 29710

SKÓRKI z  ba ranków ’ n a  fu te rk a , kołn i«z«C  cz ap k i j św ilkę  
w  do b ry m  s ta n ic  tan io  sp rz e d a m . U je jsk iego  6, — lew y 
p a r te r ,  od 2^-4  29705

O K A ZY JN IE tanio  do sp rzed an ia  2 łóżka  źe la z u e  z  w k ła ­
dam i try m u d k a  z  lu s tre m . 2  s z a fy  kuchenne , u rząd z en ie  
i inne s p rz ę ty  dom ow e W iadom ość  Sum ińskiego 2u — 
drzw i 15 — H erseh m an . 29704

W IL L E  p ią ttro w ą  z  og ro d em  na końcu u l: L istcm ada — 
c h rze śc jau in o w i sp rzed am  C ały  p a r te r  4 u ck o je , kuchn ia? 
łaz ien k a  itd . w o ln y . W io rio m tść : O roclunyska  5. 29703

STREIFERHK z  o tw ic rarK m i bokam i lekki na jednego  l;on*« 
i w óz gosp o d arsk i o k az y jn ie  do kup ien ia  w e  L w o w ie . — 
P e łc z y ń sk a  9 . 29701

SPR ZED A M  kamienie** je d n o p ię tro w a  z  o g ródk iem , w o ln e  
m ieszkan ie , sk łep . P o śre d n ic tw o  w y k lu cz o n e  W łaśc ic ie l — . 
K ętrzy ń sk ieg o  6. 29594 I

P O W O Z Y  i w ózk i so lidne) ro b o ty  sp rz e d a ję  ta n io  fa b ry k a  
pow ozów  M B y  czy  s z y n . L w ó w . P e łc z y ń s k a  9 29700

ZŁ EG O  w ilc z u ra  s ta rs z e g o  sp rzed am  w  d o b re  rę c e . P o a  
M A RZLW SK I A dm : W ick u , 295971
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U d z i e l a  kreJytów w 
yrekfciacF' I rachunkach 
bieżących, 4 toto ,ych i 
dolar. Przekazy zagr., 
winkulzcje tow arow e i 

gwarancje.
i

W kładki na książeczki 
wkładkowe. — w kłndy  
na kacnunzi bieżące 
złotow a, dolarow e — 
w y s o k o  oprą-tnto-

wane. 29737

Riua» eiSaiaMfcili, .ffapgfasże
męskie i damskie n a j l e p s z e j  Jr  .4 .o ś c i
J?: §  ‘ poleca za gotówkę i ratach * ^ 5 ł

D o m  K i l i m ó w  i  K a p e l ^ i w z y  
Lwów, pL śn. Dach? O. O. JazuitOw, 2481

S t a r e  k a p e l u s z e  przerabia się «ia najnowsze fasony.
p ai,: JSlSg;1 \ł.r»;V̂ fetea*^ :J&S\ •f v 

:
*> 

• 
f

OBUWiE ginu* p mi iesiosy
p o le e a  k a to l ic k i  m a g a z y n  p a n  f irm ą  2895

„ J 0 7 - E S " .  V?*3w , £?. W fp !tH llł7  3.

90  lat istniejący lat istnieją';*
fabryczny ak.i.1 i i t a  - tnwartw o c la ia a y ^
JIA^ WALLACH § SYN

w e  L w ov'la -  P Y N I k  3 3 24 »0 
n.poleca n - bieżący sezo n  w olbrzym im  w yb orze N ow ości kraj! I zagr.t 

ubrania m jsk ie, k_łtjui.iy i p łaszcze dam skie, m aterjały na bundy i pe­
le r y n y , koce c a  konie i na łóżka. T ow ar dob orow y cany makie. 

PLUSLs5. na P&ASZGM DAMS v.Ie C 1DA7K. io KP.AWIECZYZNY.
a r s  J 'f3r :

i> !*«3ek> c-

D R E X L 1 R  i ■ N O W I E
LWÓW, PL KAPITULNY L 2 -  poleca:

Kolt IhK M aforscti U ?ypr- P o ic ie  S Po- 
'Juszf']* B i e l i z n a  m esk^ i dam ska.

Przeróbki i pokrycia kołder jakoteż  m ateraców , w ykonuje , 
«i« w najkrótszym  czajfe. Zam ówienia z prowincji odw rotn ie.

2'>73ł

, r t y k  u ł y  a to :
P t f f iS S C ia  

S u k n i d  
K a s s e f c l  

_  B t y n n ą
• 4 u » ( iU łk l  SSkO lSia i Sr-WftCiOCtay a a , t a n i e j  w magazynie

Urzędnikom, 
Nai-czycielk. 

Wojskow. 
zniżka. 

24:5

Hiezbedne
^ u u d u r k l  s z k o l n a  i ^ « n « i s c h y  n a j t a n i i

iiioreio i
C Z E K O L A D A

lii\ W  Gl \SERMAfj) 
W  l w ó w  J i

29768

PODCZAS TARGÓW WSCHODNICH
s p r z e d a j *  29769

esmidnośetsie
n i  jes *[17 la  jl» xx

od 5 —50 św iec  d o  120 V olt po 1 - 2 0  £ ł .
— '  ---- - Gen.;r. zastępca faŁryki J o h .  H r e i r n r  o tz K :r  W i e d e ń .  ~  — ------- .ttc=

U . MAGASSY i S-ka elektrotechniczne LWJjff, 11 j/liSfOillfS II

3 V C T  a E S C I S N A  329772

u z u s t ia  ?®st a a  a a l ’s p s z n ,

ZŁOTA BIŻUTERIE
poleca, przerabia i napraw  a s ybko i solidnie

f i .  T U R L I f i ,  z ł o t n i k
L w ó w ,  u l i c a  ' . l u t o w . i K L e g o  7

naprzeciw  K atedry gł. brainy. 2306

„ M M ’

I inne dedatid de kri. 
v» J ę c z y m y  — p o le c i

m u m  DRG3llZ£ÓW SIMMH

Lw ów , u lica  Sob issH iegc  9.
2P711

O S T A T N I E  K R E A C J E  2377

K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H

K m m  mad, EM IL IA *
Lwów, Sienkiewicza 2. cbok Hotelu Gcorge'a.
BBSfcłBBiB. .

D O E R J S E 3  i T A  T S I X ' Z >
P R Z E R A B I A  i  F O K R Y W A

K O Ł D 3 Y  i
t A B R Y S /

* L W Ó W ,  K O R A L N Z C K A  6 .  29383

, ł OKRYWA

MATERACE
P O Ś C I E L I

- J s m s a i i o f ć  u l a  P a n !
UET Kto chco m odne i tanie

K A P E L U S Z E  D « M ! K “2
prouą się uc* *c do pr̂ covni

S S f , nar ter.
ra n ia
29-160

Przyjmuje si§ to* kapelusze do ubierania 
i przerabiania pc riader niskich cenach.

■ fesś Mm

Drefes ©iteszsiila
w j  „v:ii!©:<a M o s ^ ia «  kosztuj-i:

Jedro iłow o .  .  .  .  j  ;r
S łow o w rubryco .K upno i sprzedaż* . 8  ,

* ■ .M atrymonialne* lub
„Korosp. prywatna* , I I ,

*  _ •  „Posad p o < a e k u { ą , a .  4 ,
Pierw sze słow a , oraz słow a, i-tóra mają byj

drukowane tłustym  drukiem, kosztują podwójnie.
Należytośó g o tó y k ą  lu w  mazk^ dl p o sztj-  

wych, Na num er d o w od ow y dotąezyć 20

3870
i l d m .  i . f lH F i iu  H o « J 2 i 3 “ ,

kurów, Sobola 4.

b b i e ż y t c a c  p e e t t e w ą  c j  i r x c i > o  r y c Z b J t e s n *  Wydawca „Wiek Nowy6, Spółka wydawnicza.
tłukiem Spółki druk. wPre5a“, ul. Sokoła 4,


